REC ro ac a a acz t=1 


ZDOBYCIE U 


Skuteczne bombardowanie okrętów wojennych i statków handlowych. — 
Dnisze sukcesy na froncie wschodnim. — Ostrzeiiwanie ważnych okjektów 
wojskowych Petersburga. — Ataki powietrzne na Petersburg i Moskwę 


Z Kwatery Głównej Fcehrej 


ra, 13 listopada Naczelne Do- 
wództwo Sił Zbrojnych poda 
je: 

Na Krymie oddziały niemiec 
kie podejmują atak przeciwko 
umocnieniom Kerczu. Zdobyto 
kilka umocnień nadbrzeżnych, 
znajdujących się tuż na połud 
nie od miasta. Silne eskadry 
aamolotów bojcwych zaatako 
wały statki sowieckie w porcie 
Sewastopoł, na drodze do Ker 
czu, jak również u północno - 
wschodniego wybrzeża Morza 
Czarnego. Trafiono przytym 
ciężko w 3 krążowniki, 1 xontr 
torpedowiec oraz 5 _ wielkich 
statków handtowych. Celne 
trafienia bomb  wyrzędzity 
szkody również w rejonach 
portowych, 

Na pozostałym froncie 
wschodnim lokalne działania 
wojenne przyniosły dalsze su 
kcesy. 

Ciężkie baterie wojska lądo 
wego ostrzeiiwały ważne pod 
wzgłądem wojskowym obiekty 
w Leningradzie, jak również 
urządzenia portowe i stocznie 
ekrętowe Kronsztadtu. 

Skuteczne ataki lotnictwa 
skierowane były na Lesingrad 
i Moskwę. 

Na wodach wokół Anglii sa- 
nioloty bojowe uszkodziły w 
ciągu dnie 2 większe frachtow 
ce zrzaconymi bombami, 
WW 


vtuzcja boiszewików 


w ocenie pisma 


NOWY JORK (DNB). Rozważając 
Byiuieję Związku Sowieckiego, Ok- 
wIadeza „New York Times“, że 

wszystkie sympafle Śwjała nje zdo- 
łają zwrócić Sowietom 


iródeł pomocy jak również portów, 


kolej I przemysłu. Njema sensu pl 
8ze dalej gazefja, ukrywać faktu, że 
ofensywa niemiecka okaleczyła zčol 
ność zbrojeniową Sowietów, a īch 
armia wkrótce będzje pozbawioną 


Gen. Pronin 


BERLIN, (DNB). Jedno z 


czasie powierzył marszałek Wercszyłow 34-ej armji sow.ecXiej. 
Miała ona we wrześniu odrzucić Nemców poza jezioro ilmen. 


Dowódca armii, generał 


zaufaniem naczeinego dowództwa sowieckiego. Chociaż gene- 


rał Pronn użył wszystk ch sił, 


natarciem rozpocząć odwrót. W kilka dni potem—jak zeżnają 
bolszewiccy jeńcy—generał Pronin wraz ze swymi dowódcami 
dywizyj i pulków został rozstrzelany za tckórzostwo. 

Również i następca Pronina, generał Kaczanow, stanął 
przed sądem wojennym i został rozs'rzełany. 


zc" 


| go napotkały na ajlny opór bolszewi| łały bezpiznowo działa pokładowe. obiekty wojenne. 


utraconych 
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BERLIN, (DNB). Niemiecki 
sukces pod Tichwinem ozna. 
cza całkowite odcięcie Peters 
burga. Nawet londyńska słuź 
| ba informacyjna określa to ja 
BERLIN (PD) DNB “onosi, ġe, I noeami z pesam? ratowniczym? na pierwszego ataku na Brindisj zwięk| ko znaczne strategiczne zwy. 
'enegdajsze at»kj niemieckie na środj pokladzie, Dookoła nas nie ustawa sza się z 38 do 96 zabitych, liczba | cięstwo. I słusznie, albowiem 
krym odciuku frontu wschydnica! ły eksplozje. W międzyczasłe Strze rannych do 102, Nic trafiono wj nacisk na Finlandię, żeby ją 
zmusić do pokoju, miał na ce 
ków. Gdy jedna nlemiecka dywizjaj konwoju, W pobliżu mas płynący|- W północnej Afryce skuteczniej lu odciążenie bolszewikom w 
płeehofy zbliżyła się do stanowisk: tankowiec „Sallnać został nagle fra udarcmniono na froncie w Tobruku Petersburgu i Murmańsku 
nieprzyjaciela znalazła się niespo- floay celnie torpedą T ze statku pod próby ataku nfeprzyjacieła na klika] oraz odzyskanie kolei murmań 
dziewanie naprzecjw czołgów nica, noszą się języki egnia, Sratek slsaż pozycyj. Zmuszono przeciwnika de: skiej dla obiecywanej dosta. 
przyj etetskieh. i niczy który chcjał pośpieszyć z pos odwrotu. Poniósł on znaczne strafy wy pomocy, ponieważ trans. 

Szpica dywizji rozwinęła się do mocą rozbiiemu tankowe'ja!, został, w zabitych f jońcach, Niemieckie es porty drogą na Archangielsk 
alaku, osfrzciała T zniszczyła 5 CA również truffony. Była to uajbar. kadry samolotów bombardowaly przez Wołogdę do Moskwy na 
kich czołgów. W ejężxieh w2]; dziej pieklelna oc, jaką kiedykol-' p: wtórnie wojskowe objekty w Tob; trafia na trudności. Po no.' 
ruku, powodując zniszczenia i wywo] wych sukcesach niemieckiego 
łując pożary. W wyniku nieprzyja: Oręża, plany te muszą być prze 

Kontunikat włoski cieiskiego ataku lotniczego na Ren, kreślone. ; 

Atak gen zost przeprowadzony i | gazt powsłały szkody w domach BERLIN, 11 listopada (DNB). 
z takim jrpetem f rozmachem, że RZYM, (DNB). Ostatniej nocy brys mieszkalnych oraz 4 ofiary wśród Zajęty przez wojsko niemiec. 
pozycje sowieckie zostały przerwa., łyjskie samoloty zrzuciły ponownie| arabskiej hidnośel, kie Tychwin, jest małym mia 
ne 1 przekroczone. bomby na Brindisi I Neapol, Wyrząj We wschodniej Afryce odrzucono! stem o 12.000 mieszkańców, 

Skomplikowzny systa  bunkrów| dzono pewne szkody. Wśród ludno ponowne atakj na nasze pozycje wj położonym na linii kolejowej 
zustat w pojedyńczych gwałfownych| Śc! cywilnej nte było żadnych ofiar.| Cułquaber|. Zestrzełono jeden nice Leningrad — Wołogda. 
walkach fSłankowych przy użycia| Obrona  przeciwłofnicza  zestrzełł»| przyjacielski samolot, (który runąłl Lecz jako punkt centralny, 
przez wojska niemieekje miotaczy ła iwa samoloty, jeden w Neapolu; na: ziemię przed naszyini pozycja«, najważniejszych sowieckich ko 
ognia i granatów adobyty, Zdubyjo 53] 1  jedcn w Briudisj. Liczba otar | mi, | ~- ipalni bauksytu ma zupełnie 
bunkry. W udanym ataku osiągnęła t 
dywizja znaczną zdobycz terenu, Bol 
szewiey odnteśli jw fej walce krwa- 
we straty. 


Aktywność niemieckich 
łoczi podwodnych 
BERLIN, (DNB). Kapitan folandzkie 3 

go parowca „Godafoss“ nukreśla w3 sp. 

komuujkaiu „Daily Telegraph“ s RE 
i Nawego Jorku z 11 listopada 1941 r. 098 
j lasny obraz aktywności ufemieckich 
' lodzi podwodnych, „Nowe po nocy; $ 
miały miejsce ataki na nasze Rara (> 
wany słatków*, pisze kapitan „Go- 
|datoss, „Cała załoga była dniami 
po | 


DCNIENMADRRZEZANCH POD HERA 


| wiece 
kach wdarl się Niemcy zu cofającyj wiek przeżyłem, 
mi się bolszewikami do Solidnie 
umecowanych stanciwisk sowieckich. 


SOA W m pri a BWA E 


| 
W clywili obecnej niema feź żad S 
nej mażliwości stworzenia nowego 
frontu na Zachodzie, albowiem w 
obecnych warunkach byłoby to S3- 
mobójstwem, Prawdą również  josł 
że możliwość udzielenia pomocy So 
wictom jesę ograniczona geograficz 
nie | że jej skuteczność zsleży od 
tego, jak długo bolszuwicy potrnfią 
| utrzymać Się. | 


rozstrzelany 


najtrudniejszych zadań w swoim 


amerykańskiego 
' swobody ruchu j „omocy. | E E a OI a NE OA a T E 


| cj e 


A Rin 0. AY *AkaŻ > AE 
Wojska niemieckie zdobywają przejście n ki W poprżek przesmyku ciąg 
nie się t. zw. „przekop tatarski". Zapory przeciwczołgowe na przedpolu nieprzyjaciela. 


wi będą bronić D 


j Dżźiliii do zaopatrywanja Ablsy! kuły żywneściczie i medykamenty, 
nij ł do trausporju ""hodźców, pod będą hez Skrupnłów  osfrzellwane 
tym waruukiem, jeśiji Augilecy zanie! przez Anglików. Nasze wojska w 
chują blokady i zagvarantują za6j Džibuti, słvierdził kontradmirał Pla 
patrywanie francuskiego Somaij. ton, są zdecydowane przyjąć atak 

Ponieważ jednak Anugljey obstają Bryfyjczykć - 1 de' Gaullistów, Stae 
przy swolm etlinowkku wobec tego: wiać będą one opór do ostatecznoś 
słusznego żądanTa a francuska zało ci 1 raczej zniszczą urządzenia por 
ga Dźibutij nie usfąpl, należy liczyć, towe | kołejowe, niż je oddadzą An 
się z tym, ośwjadczył minister, że glikom. Co by stę nie stało, wojska 
francuskje samoloty, zaopatrujące. Dżibuji nie sprzeniewierzą się Oba 
obeenie kolonię w niczhędne arty, włązkewi wobec Francjł. Podróż la 


Finowie wa'czą o prawo do życia 


HELSINKI Kaikuiacjj Angili, by ; fińskich we wschodniej Karel za- 
opairzenia Abisynii, zajętej przez anj walczyć zż da ostainicgo Kosjunj- | graża rzekomo bierpieczeńsiwu Wiel 
gielskie iwajska; Anglicy wszysiko|na, przeciwstawia Się łezpieczeń* kfej Brytanij. Wschodnia Karelia 
ezynią == jak stwferdzł Platon, aby; stwo Finlandii, które to bezpieczeń. | nie stanowi dła uas dalekiego terc- 
głodem zmusić ludność Dźibutj dojetwo nje jest żadną sztuczną poli: |na połRycznej spekułsejj, twiewdzi 
przejścia na stronę zwolenników 4de'| tyczaą strukturą, ani kombinacja, | gazeta i dodaje, że obeenje Anglia 
Gaulle'a Konfradmirał Plaiea powtó leez stanowi uejżywsza prawdę —|] Stany Zjednaczone mogą złazyć 
rzył w związku z tym złażowe przez| pisze „Uusl Sugiai*, Gazeta zwraca dowód, jak daleecc mówią prandę 
GAT eśŚ-.txdrzenie,! się przeejwko pismem angjelsE[r, deklux:cjąc o prawie narodów do 
i które uważają, że ofeusywu wojsk ! żytla - ia > T E 


Pronin, ciesził się specjalnym 


musiał on przed niemieckim Frana? 7 
Zagr. 69. VICHY, 11. listepads, 
Francuski minister kolonij kontr 

admirat Plafon, kió-y przybył dzie 

siaj do Vieky z Dźibutj, udzielił wy 
iwładu przedstawiejelom prasy: Ce- 
lem mojej podróży było dowieść, że 
za wytworzoną syfuację nie ponosi 
my winy, leczy że sfanowisko fran. 
eusklego rządu polega na tym, iż 

Franeja ponownie odzyskała słwoją 

polityczną wolność I że przeminął 

egs, kiedy fraucuskj rząd bezwol. 
mie wypełniał każdy rozkaz Anglii, 
Koutfra"mirał Pluton nakreślił na 

stępnłe historię blokady Dżibuti ĵ 

wskazał na rygorystyczne żądanła 

Anglii. odstąpienia tego porin dla za 
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14 listopada 1941 r. 


Cena w Wilnie Z fen. 
CET T E ET E RESE IN 


meza zajęc e Tiehwina 
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! wyjątkowe znaczenie, Te ko, 
palnie bauksytu zaopatrywały 
dotychczas dwie największe 
huty aluminium w Związku So 
, wieckim, a mianowicie położo 
ny niedaleko Leningradu Wol 
chow, oraz Zaporoże nad doL 
nym Dnieprem — obie te hu 
ty obejmowały 80 proc. całko 
witej produkcji aluminium w 
Związku Sowieckim. 

Ponieważ obydwie te huty 
odpadły już dla produkcji, stra 
ciły przez to Sowiety najwięk 
szą część swego wydobycia alu 
minium, Wprawdzie od roku 
1009 używa się w nowo zbudo 
wanej hucie niedawno odkryte 
złoża bauksytu w północnym 
Uralu, ałe produkcja ta nawet 
w przybliżeniu nie jest tak 
wielka, aby mogła uzupełnić 
dotkliwe braki. 


Bombardowe nie 
Moskwy 
BERLIN. (PD). Niemieckie 
samoloty bojowe zaatakowały 
ponownie Moskwę. Zauważos 
no w wiel: częściach miasta 
pożary. 


Wojna w. Afryce 

BERLIN. (PD). Jak DNB 
z kół wojskowych dowiaduje 
się, natknęły się wojska Osi 
na obszarze zachodniego Egip- 
tu na północny wschód od 
przełęczy Halfaya na brytyje 
skie oddziały wywiadowcze. 
Doszło do krótkiej walki, w 
czasie której brytyjczycy stra- 
cili kilku zabitych. Cofające 
się resztki brytyjskiego od- 
działu wywiadowczego były 
jeszcze długo ścigane ogniem. 

BERLIN. (PD). Na północ 
no-afrykańskim teatrze wojny, 
jak DNB dowiaduje się, nie- 
mieckie siły powietrzne zaata- 
kowały skutecznie liczne nie» 
przyjacielskie lotniska. Trafio 
no bombami wiele samolotów. 
Zapaiono skład benzyny. Pod 
Tobrukiem rozbiły samoloty 
bojowe skupienia samochodów 
ciężarowych, podczas gdy sa- 
moloty nurkujące ponownie 
bombardowały większą ilość 
umocnień. 


= wa 


statka 


utwierdziła muje ponownie w mos 
jej dumle, że, jesjem Francuzem. 
Widzialem ludność, kióra mimo 
ciężkien cjerpień zachowuje swoją 
wierność względem ojczyzny. 
Zakomunikuję Marczalkcza? 
przysiędze ua  wWjerność generala 
Truffet'a, głównodowodzącego frane 
cuskimi wejskam] w Dźibuł:, 
Zagr. 76. VICHY, Gubernator 
francuskiego Somalj prosił w fele 
gramle do francuskiego mlniegra ko 
lonij admirała Platona po jego pow 
rocie do Vichy, by wyraził marszał 
| kowi Petaln'owi oddanie się zarządu 
jkołanj] francuskiego Somali pod 
| rozkazy Marszałka. Proszę Pons, oś 
wiadczył gubernałjor, zapewnić po 
-nqvnie naczelnika państwa mare 
l szajka Pefalu'a o naszym nieziam- 
(Rym postanowieniu, że jesteśmy zde 
| eydowani z honorem koufynuownć 
walkę do ustałeczości, watkę o chro 
nę części naszego wspólnego dzfe 
dzietwa, którego ochronę nam pos 
| wierzono, - i 
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Kio rząd 


Stany Zjednoczone są na ustach 
wszystkich. Celem zorientowania 
czytelników w tym, czym Są one. 
rozpoczynamy drus serii artydu- 
łów według książki Ericha Rem 
mers a, 


1. 
WSTĘP 


Mało jest wypadsów, by jeden 
człowiek skupii w swoim ręku taką 
pełnię władzy, jak obccny prezydent 
Stanów Zjecnoczonych Ameryki Puł. 
nocnej, aie leż mało jest ludzi, kić. 
rych działalność i wola byłaby przed 
mioiem tak zaciekłych sporów, jak 
działainość obcenego  prezyden:a 
Roosevelta, W jego własnym saraja 
wytykają mu z ironią zapowiedzi i 
obietnice, dane krajow! i światu pod 
czas kampanii wyborczej w 1932, a 
następnie przed powiornym wvbo. 
rem na prezydenta, Wydawało się. 
że zapowiadają one początek nowej 
ery dla Ameryki oraz cierpiącej ludz 
kości; zostały przyjęte nie tylko w 
najlepszej wierze, ale i z entuzjaz- 
mein. 


Obccnie prasa opozycyjna w Sv- 
nach Zjednoczonych pisze, że zio. 
szony wówczas program Rooscveita 
był niejasny i nieokreślony nie dla- 
tego, iż prezydent chciał zapobiec 
przedwczesnemu oskubaniu progra. 
mu z najlepszych swych myśli w 
trakcie dzikiej kampanii politycznej, 
a przez ło pozbawić go najiepszych 
owoców, które miał przyriesć, Ne. 
Roosevelt podobno nie miał voze 
żadnego programu ji żadnej myśl 
przewodniej, a' bowiem tylko impro 
wizuje i pozwala unosić się falom 
życi», Stany Ziednoczone przedsta, 
wiają obraz kompletnego chaosu; gro 
zi im załamanie na licznych odcin- 
kach życiowych. Pomimo fan'astvcz 


nago prawie podnice'entą ste pub'i. 


eznego zadłużenia, nie udało się do- 
starczyć ponownie pracy ł chleba 
o'brzymiej armii bezrobotnych i uru 
ch=mić gospodarki — obecny stan 
przemysłowej produkcji jest w zasa- 
dzie wynikiem tytko niezdrowej ko- 
niunktury uzbrojeniowej. Nie udało 
stę również wyrównać gwaltownie 
zderzających się interesów różnych 
ugrupowań oraz uspokoić kraja pod 
względem politycznym. Olbrzymi 
kraj wije się w kurczach niemocy 
gospodarczej i politycznej. 


Lecz Roosevelta krytykują niemi 
łosiernie nielylko we własnym kraju; 
kula ziemska staje się coraz mniej- 
szą, a kryzysy, wstrząsające olbrzy. 
mim państwem północnoamerykań- 
skim, rozchodzą się wszędzie po świe 
cie, gdzie tylko mieszkają ludzie: 
wszędzie wywołują nowe gospodar. 
cze trudności i niepewność polity- 
czną. 

Codziennie odczuwamy głębokie 
oddziaływanie amerykańsziego kon 
tynentu na nasze życie. Na ustach 


wszystkich są Stany Zjednoczone, a, 


tylko niewielu jest w stanie dać 
właściwą odpowiedź na pytanie: Ja. 
kie jest stanowisko prezydenia w ra. 
mach konstytucji związkowej Sta. 
nów Zjednoczonych? Jakie są jego 
uprawnienia — kto w ogóle panuje 
w Stanach Zjednoczonych? Czy ist, 
nieje tam opinia publiczna, konstv- 
fucyjne ciało, które byłoby w stanie 
położyć kres polityce prezydenta, o 
He jest ona sprzeczna z rzeczywistym 
przekonaniem przeważającej więk. 
fzości obywateli Słanów Zjednoczo. 
nych? Jakie funkcje spełnia 
parlament amerykański — wzgle, 
dnie raczej: jakie funkeje speł. 
nłają parlamenty, Stany Zjednoczo, 
ne Ameryki Północnej składają się 
Bowiem z 48 pojedyńczych stanów. 
s których każdy ma swego awierzch 
mika | swój własny system parłamen 
tornv? 


W szeregu artyknłów raznajomi- 
my czytelnika dokładniej z politycz. 
nym kolosem, jakim są Stony Zje- 
dnoczone, wnikając w ich wewnę!rz 


na strukture, osobliwy system adm, | sfąd: 
nistracyjny, który sam się nazvwa i obiekty portowe, 


„demokratycznym 
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mej i gospodarczej 
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Nr. 16% 


n jedne 


anarchii“ $ do był przekonany, że dolarł do wy- :; 


„panowonia liczbowo nie dużej, nie. brzeży Azji Wschodniej, a nie że ud. 


ocpowicedzialnej warstwy”, 


JAK POWSTAŁY 


STANY ZJEDNOCZONE? 

Zwykle uwazamy obszar państwo 
wy S.anow za jednolią całusy jeile 
Junak olbrzymi ten kraj między ia- 
nadą u zai0aą meksykauską, nędzy 
Oceanem Aliaulyckim a Spokojnym 
me jest wiaściwie krajem, a częścią 
swiawą, kióru pod wzgiędem geogra 
fcznym i gospodarczym dzieli się 
na kika zupełnie wyraźnych odręb- 
Lych jednosiek. A cóż dopiero mó. 
wić o narodzie „amerykańskim“, 
Niemiec, Włoch, Węgier to pojęcie 
rasowe, Ściś.e określone fizycznie | 
duchowo — ale co to jest właściwie 
Amerykanin? Ta mieszanina naro- 
dów, zamieszkujących Stany, pomi 
mo teorii e słynnym „tygiu, w kiós 
rym wszystko się stapia”, pomimo 
wskazywania na jednolitość amery- 
kanizmu, nie jest jeszcze „narodem”, 
a tym mniej zwarią rasą. Wprawdzie 
istnieją obywatele amerykańscy, to 
znaczy ludzie, którzy na podsiawie 
urzędawych dokumentów mogą te 
dowodnić, że są obywa'elami jedne- 
go z liezuych stanów, jednak arys o. | 
kratyczny potentat finansowy z Wali 
Stree — ulicy w Nowym Jorku. 
gdzie mieszczą się giełdy — zanie- 
mówił by ze zdumienia, gdyby mu 
k'oś powiedział, że jego współp!e. 
miennikiem, równowartościowym i 
równouwprawnionym, jest biedny, 
nawpółniewolniczy, biały z niekté. 
rych południowych stanów, mający 
niebezpieczne aspiracje murzyn lub 
polski żyd z nędznej dzielnicy chica- 
gowskiej. A przecie i oni są wad'ug 
litery konstytucji obywa'elami pół. 
nocnoamerykańskiego państwa de- 
matratycznego, 

Historię powstania Stanów Zjedno. 
czonych można ująć kró!ko: stano- 
wi ona mieszaninę buntu. bezwzglę- 
dnego zmysła kupieckiego I religi» 
nego fanatyzmu, 

Wiadomo, że pierwszymi żegłarza | 
mi, którzy dotarli do kotynenta 
amerykańskiego, byli żeglarze ger- 
mańscy, Wikingowie, lecz zapomi;, 
niano 6 ich podróżach, a dopiero 
Kolumb odkrył ponownie w 1492 
Nowy Świat, choć do końca życia 


|krył nieznaną doląd część świa:a. 


Szukał przecie, płynąc z Hiszpanii w 
kierunku zachodnim, drogi morskiej 
do Indii, owego bajecznie bogatego 
tajemniczego kraju, sz.ąd przycho- 
dziły cenne korzenie i środki łeczni, 
cze, moteriały jedwabne i drogie 
kamienie. Z Ameryki Środkowej do- ' 
kąd do'arł, rozszerzyło się następnie 
pańs wo kolonialne hiszpańskie, Tu. 
faj oraz w Ameryce Południowej aż 
do chwili obecnej zajmuje dominu.- ' 
jące stanowisko hiszpańską katura” 
! język hiszpański, 


Na półnccy kanłyneniu nie mieli 
Hiszpanie powodzenia; 


powikiania 
w Europie paraiiżowały dostarcza. 
nie positków, a niezmiernie roziegłe 
równiny or.z zacięjy Opór krajow 
ców uniemożliwiły opanowauie przez. 
Hiszponów większych obszarów Ame 
ryki Póinocnej. 


Jednak kraj wabił  Europejczy- 
ków. Tam na zachodzie, za Occanem, 
znajdowoł się nieznany, nie mający 
prawie granic Sezam, który mnsiał 
posiadać bogac:wa, o jekich ludziom 
się nie śniło, Uważano go za włas 
ność tego, kto pierwszy na nim po- 
loży ręsę i potrafi własność swoją 
obron:ć, albowiem mna krajowców 
nie zwracano prawie wcale uwagi. 
Doświadczenia Iliszpanów dosjatecze 
nie wysazały niesłychaną przewagę 
europcjskiej broni palnej nad marną 
bronią czerwonych. Nie trzeba było 
także pieniędzy; wystarczyło, jeśli 
garść zdecydowanych, bitnych Iudzi 
nuzbroiło staiek, by w Nowym Świe- 
ele w bardzo krótkim czasie zebrać 
bogactwa, których w rozdartej, krwa ' 
wiącej Europie nie było by się uda 
ło zdobyć. Żądza bogactw i tesknota | 
za polityczną i religijną wolnością | 
b;ły najsilnjejszymi bodźcami przy- 
zdobywaniu Ameryki, | 

Dzieje Ameryki Północnej zaczya 
nają się kształtować wyrzźśniej z; 
chwilą, gdy wzrastająca połęga an- 
gierka rozpoczęła wysuwać swe 
machi na zachód po przez Ocen 
A'laatyeki. Kolonizacja rozpoczęła 
się za czasów Jakuba I (1603—1675). 
Była ona przedsięwzięciem czysto 
kupieckim: brytyjskie towarzystwo 
handlowe, Komparia Londyńska, o. 
trzymało od Korony zezwolenie na' 


kolonizowanie i gospodarcze wyko- 
rzystywanie kraju w Nowym Świecie, 
W maju 1607 wylądowali pierwsi 
kałonisci w dzisiejszym s anie Wir, 
ginii i założyli miasto Jamestown. 

Osiągnię:e przez nowych osied:cń 
ców powodzenie zachęciło wkróice 
do emigracji angielską „warstwę wyż 
szą, wśród klórej znajdowało s-ę 
dużo po:omhów famulij szlacheckich, 
a którym panujący w ojczyźnie n- 
strój feudainy zamykał drogę do 
dostojeńsiw. W nowym kraju mogli 
prowadzić upragnione życie bogu“ 
tych wiaścicieii majątków; pracę wy 
konywali twaj „biali siażący”, kid. 
rzy nie mając środków, przyjcėđżaii 
do Ameryki za dgsiarczone im przez 
wiaścicieli na podróż pieniądze, a 
kióre tutaj spiacali pracą, 

W 1620 r, sprowmdzono do kraju 
pierwszych murzynów «o pracy na 
plantacjach, murzyni bowiem byli 
chęłnymi roboluikami, nie mającymi 
wielkich potrzeb, łatwiej było dawać 
sobie z nimi radę, niż z opornymi, 
rekrulującymi się z pośród różno- 
raduego e'eiueniu niekarnymi biały. 
m. 

Rząd angielski znajdował się da- 
leko, a warstwa właścicieli gruniów, 
która w nowym kraju miała głos de 
cydujący, utworzyła już w 1619 r. 
w Jamesiown „zgromadzenie parite 
went rne“, na klórym kierujący mię 
żowie kolonii uchwalili regulowanie 
własnych spraw w możiiwie najszer 
szym zakresie przez siebie samych. 
ujęcie własnego wspóiżycia w orga 
nizację podobną do pańswowej, i u= 
chwalenie decyzyj, które uważzli za 
konieczne dla zabezpieczenia wlasu 
nego stanctwiska T dobrobyłu. Natural 
nie podstawę twor'yty ustawy an- 
gielskie, jednak koloniści zarezerwom 
wali sobie już wtedy pruwo uchwa- 
lania podatków polrzebnych na m. 
trzymanie współnoty. 

Gdy w 1624 r, rozwiązano Kom- 
panię Londyńską, nie zmieniło się 
prawie nict Wirginia Jako kolonia 
koronna podlegała | nadał bezpo. 
wedńlo królowi; tylko ustawy jej za 
twierdzała już nie Kompania, lecz 
król angielski. 

"Tymczasem także na północy 0. 
becnych Stanów Zjednoczonych po- 
wstały dalsze kolonie, które zawdzic. 
czały swoje pows'anie zupelnie ere 
mu innemu, niż Wirginia, Przenio. 


a z ZOZ PWZ, OZ RAZA 


sly pne do Ameryki prądy duchowe, 
które miały silny wpiyw na kształ. 
lowanie się Sianów Zjednoczonych, 
a nawet jeszcze obecnie działają, 
S.uiecie 17 było nie tylko okre. 
sem powstawania mocars.w gospo- 


<arczych, ałe i fanatyzmu religijnc, 
go. Sckia purytanów w Anglii, kióż | 


O : sg U 
rej celem było zaprowadzenie ściśie 


pierwo:nej prosloty 4 czystości, 0. 
derwała się od angielskiego kaścioła 
państwowego i założyła wiasne gmi. 
ny, które w zazżresie niczaieżnożci w " 
sprawach kościeinych gwal ownie ` 
się bron:ły przed jngerencją państwa 
i żądały „prawa samookreślenia” rea 
kgijmego. Państwo nie zgodziło się 
na ło i ścigało ich energicznie, 
Najpierw wyemigrowali do Holan 
Gil, gdzje jednak nie znależit odpu 
wiedniej gleby do  renlizowania 
swych eclów. Ale purytanie byli nie. 
tyko religijnymi fana'ykami; byli, 
także dobrymi i trzeźwymi kupcami. | 
Rozkwiiająca augielska kolonia po 
tanci stronie Occanu zwróciła więc | 
nieunikulenie ich uwagę. Był tam | 


(kraj wo'ny, gdzie nie jsęniał gmiolą 
| evy autory'et państwa, 


mogli tam 
swobodnie zakładać stroje gminy, ale 


nrogli tam i wzbogacić się. 


Chętnje udzielono purytanom zee 
zwołenia na osiedlenie się na północ j 
od dotychczas zająych terenów, ; 
Pr ysposobiono w 1620 dwa statki, | 
z kłórych jednak joden okazał się. 
niezdatnym do jazdy zaocearicznej. 
6 września 1620 r. «puścił więe port 
w Piymou h jedynie „Mayfłower” — 
Kwiat Majowy — z 102 puryfań- 
skimi kolonistami, | 

Byli to owi słynni „ojcowie piel. 
grzymić, Każdy Amerykanin, który 
dba trochę o siebie, i ze względu | 
na rasę może úo uczynić, stara się 
i obecnie udowodnić swoje pocho- 
dzenie, a przez to przyn leźność do! 
prawdziwe, czystej „amerykańsko. | 
ś$ct*, właśnie od tych ludzi z „Maya 
flower" aczkolwiek, jak powiedziano 
wyżej, me byli oni pierwszymi an. 
giełskimi kolonistami, 

„Plelg zymi,  kłórych burza 
zapę”z!la trochę dalej na półuec, n'ż 
gdzie zamierzali wylądować, załcżyli 
'rzy osady: New Plymouth, Mnssa- 
chusetła 1 Connectitut, komórki, z 
których 2 bieglom czasu wyrosły tak 
zwane Stany Nowej Anglii. Puryta. 


ryki Północne 


nie byli zdecydowani czuwać mad 
tym, by nikt nie śmiał naruszyć ich 
swobody religijnej. Byli także zde- 
,Sydowani kieruwać s.ę ustawam, 
które sami sobie ustalą. W tym eelu 
utworzyli „obywaielsko a poli.yczną 
współmoię”, 

Pozostali oni naturalnie obywate- 
lami angieiskimi, Korona dała im u- 
strój następujący: na czele stał go- 
bernator, którego boku zna jdowas 
ła się rada (counciiij, oprócz tego 
zorganizowano zgromadzenie (asem 
biy), składające się 
przedstawicieli gminy. 

Puryianizm jest typowo angieiską 
pos awą duchową, niezwykle charak 
terystyczną dia dutszego rozwoju 
kolonij w Ameryce Północnej. Nie 
wchodzimy łutaj w spory cnarakteru 
religijnego. Decydująca była okoiicz 
ność, że pury:anizm po'rafił nadać 
chartukłer resigijno<inchowy dz! ład 
ności gospodarczej, temdenciom zas 
robkowym i dążeniu do osiągania 
zysków, oraz że potrafił dać piętno 
czegoś prawie boskiego powodzee 
niem na poiu hznd:avym. Od s e 
go początku purytanie wierzyli, iż 
są jedynymi wybrańcami, którzy 
poznali tu na ziemi istotne zamiary 
i nauki Boga oraz urzeczywistnili je, 
Bóg więc, wnioskowali, jes! zobowią 


z wybranych 


| zany jako najwierniejszych swoich 


stronników spośród innych miesza 
kańców na tej ziemi odznaczyć ich 
w ten sposób, że zabezpieczy im peł 
ne sukcesów i dostatnie życie. Po- 
wolt dochodzilj do przekonamia, że 
powiększ: jące się bogactwa są zaslu 
Żemą zapła'a ze slrony Boga za sna 
mienne spełn;anfe Jego przy zań. 
A kto si; nie bogacił, popadał w po- 
dejrzenie, że zaniedbuje spełnianie 
przykazań boskich t zbacza a drogi 
surowych zasad purytańskich, india 
czej bowiem Bóg nie miał by powe- 
du, a nweł f prawa, odmówić mu 
powodzenia w sprawach hand!a. 
wych. Kte więc gospodarczo się za- 
łamywał, był wyraźnie nupięt nowa 
ny przez Boga jako odstępca i mie 
zasługiwał ani na miłosierdzie, ani 
też na materialne poparcie. 

Ta wiara purytańska przyczyni'a 
sią w dużo: mierze do tego, że aż do 
najnowszych czasów było lak trmd- 
no zaprowadzić w Stanach Zlednoa 
czonych jakiekolwiek  ustawodaw- 
siwo społeczne. 


„Achmed“ nad Petersburgiem 


(PK), Zaledwie nad horyzontem 


brzegu, Kronsztadt, pmocułeka wye 


Teraz do nich? Ae naret jeśli się 


metrów, 500, 2060, Wlajr vieje w 


| lewą. Lina rozkręca się, a srebrzysty 


spa, Mnóstwo mniejszych 1 więk 
szych statków stoi na kotwicy. Zaj- 
dują się w pułapce. Czekają n- wo- 
je zniszc”enie, Ano, nle będą długo 


pokazuje się słońce, skrzypi kolm- 
wrój, na którym nawjnięto linę sta- 


balon obserwacyjny podnosi a!ę do 
góry. Już jest nad Petersburgiem.  |czekać. „Achmed ; dniósł gię do 

Nazwaliśmy balon „Achmedem“ | góry! Momentalnie ustalo cel [ po- 
Dłaczego? Właściwie nikt zie wie, daje przez mikrefen na dół. Wkróje 
Kiedyś ktoś powiedział: „Patrzcie. ce pojem słychać z dołu słowa: 
„Achmed“ znowu pilouje™% ł} od te! „Gotowe, pal!“ W'driny, jak ma do~; 
go duia „Achmed“ jest  „Achme- le, gdzie sfoj b teria, błysnął og: ń) 
dem. Od szeregu dni podzjwial;śmy wystrzału, Następnie huk.  Pacisk 
go, sfojąc ną doie, mówiliśmy z ufr ; huczy... w słuchawce ktoś Kery.. 
|jjonym podziwem o tych iadziach.! dw dzieścja sekund, dziccięć... pięć. 
którzy codziennie wznoszą się w Uderzenie! Przed dziobem stata 
balonie obserwacyjnym pod niebie- ku bryrgają pojężne fontanny wody 
sa, którzy stanowią doskonały ee)| „Trochę na prawo. Cztery kreskil 
dla nieprzyjacjelskich lotników, 0 podzje obserwator na dół. Znowu 


pomimo ło uparcie I spokojnie kle, strzał, znowu chwila czek nla. Po- 
rują celnym ogniem wszystkich ka- tem nderzenje. Sjedz:! Sqatek pali 

libre w. stę, Po drugim strzale! 
Właśnie odwiedziliśmy „Achme= . Achmed“ huśta się ponad na- 
da", Nietylko staliśmy tuż kolo nie. WT — drale wiatr. Kolyszemy e'g le. 
elutko między I'vamf. Rzueamy 


ge, nie, n łożyliśmy także na głowę 
fnrzaną czapkę, wleźliśmy do kom- 
| binenzonów lotnika, I usiedliśmy w 
keszu, podobuym do kosza na bire 
ilznę, w którym jesj miejsce na 


okiem na dół, Obok dział przeciw- 
łetniezych siedzą towarzysze, goto, 
wi k-żdej chwili do odparcia atłska 
na nas, a nn] ezckają przy kołow, 


ukryją, jest do czego srzełać, Każe stronę nieprzyjacjela. Więc przygo 
de uderzenie widać stąd dobrze, fować się. Szkła, mapy rzucamy. 
Kzżdą rmianę podaje się na dół | "my va Eag w "tylu, | 
Nie mogą się wywinąć. 


„Aehimed jąc jeazcze raz, by balon się opas- 
ma do dyspozycji wszystkie kołib- €!, Nie z tego. Najpierw podoficer 
ry, jakie Tażnteją w arm'|. Odleg. d je z kosza szczupaka. Patrzę za 
łaść? To nic, gdzie by się nie zaaj nim. Spadochron rc h ja się spły 
dowały, wszędzie sję je dos'ęgriec! Wa powoli] na zlemię. Staję na ksze 

Następuje przerwa w ogniu. | gu kosza, Jestešmy na wysokości 

Obserwafor opowiada. O owych 3050 metrów.. Rzucam się ne dół, 
godzinach, a nawej minut ch. które Gdy apzdochron Się rerwinął, Spo. 
są mniej przyjemne. Codziennie. glądam w górę, na balon, Nagpierw 
niczjedy co godzinę, przylntuj my jeszcze się trochę podnosi, a stęp" 
wee sowleck'e, kierując się presto nje robt się plask!, i gwaltownie Im 
na balon. Letem nrrkowym próba-' e! obok mnie w dół. Ano, obaj de- 
ją umknąć przed ;% altownyea or- lecjeł'śmy szczęśliwie, naweł nie by 
n'em srfylcrii przezjwłotn'czej, ude lo zwykłych wywichnięćć, | 
rzają z lotu poz?omego albo nawefj Tonym razem nadlafuje eskadra 
od dołu. by zdmuchnąć przykry myśliwców. B lon ściągają szybko 
punkt na nich'e nad Leningr"dem, | pa dół. Po wylęt >soniu widzimy, ' 
Oficerowie | żełn!rrze tego balonu. że miał 250 dziurek od kal, a kilka 
ehserwacyjnego mega niejedno ©p9 spłotów kabla. na którym w'sfuł, by 
w;edzicć. ło prztcjętych. Mlalo się arere | 

Obserwator metri: „Jesteśmy zno Słachamy tego futaj w górze z ra 


wa ua górze. Baztrocko huśtamy sie partym oddechem $ dopiero ter“z 


w powietrzu, kicrijemy bez zarzaju | rozumiemy, jak wyczerpująca 1 nie 
ognjem naszych hrferyj. Nagle za” 


| bezpizezna jest służba w koszu bslo 


dwóch ludzi. Zanim usiedliśmy na 
miejsenu przeznaczonym nA Spa- 
dochren, „Achmed'ć podnosi się. Nie 
jest w tym nie nadzwyez juego, Nie 
ma także obowiązkowego uczucia 
„Wwiwdowegoć w okolicy żołądka. 
Niedługo jesteśmy na edpowiedniej 
wysokcóej. i 

Aha, więc fo wszysfko widzi stę. 
Szercko  rozsiadłe miasta, 


fabryki, dzjelnt-| 


a który nawet |ee mleszk-lne, Skierawujemy wzrnk| . 
zianian wietczar groźni neacrę gme. na zachód. Szeroka z toka, A łem 14 dn] aresztow no w Irakn. głów- eyjnym. Chadzj to e zwolenników | sposób jestemy Belśle związan łuk (Koresp. wej. Frank Go ">. W 
| „Voełkicher Beobachter“, 


rocie, by nas śriągnąć, gdyby miało. czyna się wśei'kły ogłeń sowieckiej 
nam ju być gorąco, urtylerij morskiej, Naokołe ure wy 

Tymczasem [dą dalsze meldunki ją granaty. Chcą frafić w miejsce, 
I obserwacje na dół. Tam, pod Kron którędy wznosiliśmy się w górę 
sztadłjem. kręcą się jak msrówkj stał Rzeczywiście, £ kl odłamck rwie w 
kj sowjeckie, Z ałaniają wyspę bia- strzępy llny, na których balon jest 
łą mgłą chmur. Zanważyły, co jest. umocowany. Balon podnosj stę: 1000 


Nowa fala aresziów w Iraku 


ADANA, (DNB), W elągu ostatnich! I umieszczono w obozje koncentra- | 


„ ła skiej „doprowadził do polilycz | Finlandia. Przed nią, bliżej naszego) nie w Bagdadzie, ponad 400 osób Khzdiani'ego. 


że a plechołąć, 


a obsc4irzeyjnego, Olcerwator do 
tyka mego ramienia: „Niech pan 
popafrzy nt dół, jak wyraźnie tum 
w:dać każdą kolelnę, każdy krza- 


i ezek, Nieraz mieliśmy okazię dać 


pomoc plechoele, gdy szła przez cięż 
kj teren. Czesto, gdy wywiadowcy 


NG | pOGUW2JJ się naprzód, pednosiiiśmy 


Znowu lany statek. Dwa, £y 
strzały, !aterja wstrzel'ła się w eel. 
Właśnie encemy obserwować skutek 
unstępnege strzału, gdy meldują lot 
n'k tv. Pocisk; Swietne  artyltrtj 
przeciwietu” czej rozrywają eliç na 
niebie, Ju? jest nad nami, okrą%a 
nas j k plak- drapieżny, epara W 
dół, sieje snopy ognia ze wszystkich 
kalibrów broni pokładowej. ©? va- 
rzysze w dołe ściągają balon, Goto 
jemy się do skoku. „A więc przeżye 
je pan wsżystko, co my tujaj prze 
żywamy, 

Hm, wprawdzie trochę -8 wys» 
ko, nle już. 

Srmoloj sıwraea, sądzimy, że ełę 
Jź nażarł. Ale nie. Z gwfzden leci 


3 powrojem na nas Zcsypaje nas 
wściektym egr em. Jeszcze trzydzić 
ée metrów od ztemi, jeszcze dwa 
dzfeścia. dziestęt— 

„Skaca pan!“ 

Spadam na pole. Mikko, bes 
zwichująć. Obserw tor tkwi jeszcze 
na zewrątrz kosza, I ox skacze. 

Nadlataje pięć jnnych sowieceziCh 
myśliwców t zrzuci bomby. 

Ogi:ń artylerii przectwiofniezej 
odpędza napastników. Bomby wybz 


chają obok. 
Znowu skończyło stę szczęśliwie, 


Mielismy szczęście nie tylko my, alf 
l „Achmed, 


słę do góry,  mogliśniy kolegom w;  Wkrótee potem podnośj sie me 


dole ostani é boki, kierując gia 
haferyj na flankujgeego przeciwni-. 


ka. Mamy Św.zdomość, że w ten 


wu ù ponewnie kieruje ogniem. 
Cerny punkt nad Peter: bareiem! 


edtug 
Na. 


w. 


N. 101 


Dupi msaci w $arman* ZE i... 


Podcz”s gdy Moskwa przygołuwu- 
ge się do obrony przynajaiaś, 
ezęść rządu sowieckiego udita Się 
już za Wołgę, hy uratawat Yisuue 
życie i tajemnicze pup'ery, l3asa 
mo zastępca szefa rządu | hi mis rz 
spraw z granicznych M w weit 
przenieść swą urzędową sjcdz'tę z 
palącego się pod nozomi terenu 


Moskwy do położonego o 8% kim 
ma południowy-wsekód Kujhysżew , 
zwanego niegdyś 53an: rą. Urządzi 
stę jam kom|sar[at ;praw zagratłez- 
nych, naturalnie w etsznnefe j znacz 
cie zmniejszonym ztkresie. Must ł 
kontonfować się budynkjem 
nym, 

Z.atępca komis rza spraw Z2- 
granicznych eraz komiszrza !n'ar- 
micyj Łozowski po grochę dener- 
wującej ucleezce z MTrneneg' mo- 
skiewskiego komle sjatu spraw za- | 
gran cznych znajdujscego alo w nie- 
bezp'ecznej bliszości _ osławionego 
więzienia 3 Łubiance, zsezął pr- 
newnże przyjmować 7 **"ricznych 


szkol- 


dziennik rzy celcm podawanła im 
„iufarmy:cyj" o przelneczu  działza 
wajennych. Niejeden z nich ma na 
pewno wąfpiiwości co do sprawnego 
funkcjoncy znja przewodów 1leleic= 
micznych, albowiem  sprawozd nia 
pana koanfszrza nwet dla amery- 
keńskich uszu brzmą nieco fanfa- 


(u osławony prokurator, który 
, ujesłychanym cynizmem 


, nżezliczon? rzesze ludzi na śmierć, | 
-+ wach niegdyś największym niiastem hand- skromny tramwaj. Miejscowości irte 


mrsarza spraw zagranicznych 1 dowe połowje kwjelnia. Nowozsiastalowa- nieznych dyplomażów, to drog? pta-, Ueb.et 
z ni dyplomaci będą mogi? przynaj- szczyste, Za miastem, za nędznymi 


skazy'wał 


przyjmuje dyplomatów w s; 
m qżnych, 

Nawet Mołotow, niegdyś nieosią- 
ralny dlu szefa zagranicznej misji. 
jeśli nie chodziło o naprawd: poe 
ważne sprawy, st ł się uprzejmy. Ta 
„łudzka gór1 lodowata*, jak nczwał 
pewien Amerykanin sowieckiego 
komisarza spi VV z granicznych, z9- 
czyna nieco topnieć pod wpł, wem 
gorącego ognia bomb. 

Zagraniterni dzienu 
tak seso jak dawniej w Moskwie. 
muszą blegać ze swolmi dep"szemi 
do nieprzyjemnego ccnzora, który 
skreśla tm najc'ek wsze mļejsea w 
snrawozdaniach t codziennie afea 
sę Mh rakłonić do zamiany p'¥ dy 
na kłamstwa. Jeśli już w slol'ey za= 
graniezni korezpondenci st le si; try” 
towalj z povodu zlego połączenia 
z zagranicą oraz ujemożl woścj fr- 
iefonowania, to w Samarze €ierpil- 
wość Tch jest napewno narvżona an 
jeszcze wtększą próbę, Jednego 
wpr wdzie dopięli: W Mut ve każ. 
dy dziennikarz próbował otrzymać 
od GPU zezwołenie na podróż mię- 


| 


! dry innym? prewle zawsze do Semz- 


ry. Jednak n*koanu nie udało się 


GONIEC CODZIENNY 


mniej zab:jać czas na Ślizgawce. 
S:m ra, założona w 1386 r. była 


łowym obszarów nadwoltańckich. 
oraz węzowym punkfem komunlkne 
eyjaym | łączujkawym g Kazaniem, 
i Asfrachaniem, ko jej szybkiego 
wzrosiu przyczyniło się zorg sizo 
wanie ruchu parostatków I budowa! 
halei, zwłaszezu syzkheryjskiej (t896! 
| taszkjenckiej (1905), prowadzącyen 
przez miesje. 

Na początku 20 wieku powstala 


jawe „klotel Bristol“. Proszę 


sadsrał, powsfała nowa dzielnica 
przemyalowa. lstnicje w mieście 


u.skowe, owe male przedmieścia z 
drewalanysni domk mj legnim?, 
mają z ceżjrum polączezie parast t- 
kamł, Nowa Giedziha rządu mie jest 
nawet do połowy skanalizowana. 

Dyplomac| z Moskwy zostali 
mieszczeni w jednej gospodzie, no- 
czącej dnmną | pretenajonalną nas 
zwa. 


żyć: wszyscy w wązkim, nienowa* 


ikzrze, zreszfą w Samarze jedn: 2 nejsjiniejszych czesnym, zaniedhanym zajcźdząc, al- 


orgartzac_j rewolucyjnych pod kle- bowiem trudno fnaczej naz .sać sa- 
rowctwem Kujbyszewe. -ed którego marski „restoi”. Auforka niniej - 
miusjo otrzymało w 1935 nazwę | go artykułu z satysi kcją myśli o 
Przez dłuższy czas także Lenin pra- napięciu, Które p. nuje między am" 
wadził tam swoja krecią robote. W. basadarem Sfanów  Zjadnaczonych 
czasie wojny demowej bylo miasto Sfeinharetem g Szefem angielsk'ej 
w 1318 przez j kiś €zas ośrodkiem misjł str Staffordem Cr'ppssem. Te- 
klałogwardyjskiego ruchu, W 1922, raz nie może umknąć jeden przed 
1923 przeżyła Sumara siras ną klęs- drusjm 
kę głodową, która nawiedziła cały Życie dyplomatów w Sam rzet 
cbsvar nadwotżański. Wtedy Iiczbi Nad Wolą pojechał z n mi nafurat- 
miesrkańców gwałtownie się znaje!. uie ogromny sztab agentilw GPU. 
szyła. Dyp!omacji. pilnowani $ strzeżeni, 
Qheenie Samara Mczy 390.000 czują się, żeby tak powiedzieć, jak 
mieszkańców 1 jest obok Gorkiego, w Moskwie, jeśli za nimi, ta. jak 
Kazani: | Stalingradu czwartym co dwniej,  /edzie albo maszeruje 
do wiełkośeł miasjfem nad Wołgę. trzech lub czterech cywilnych agen- 
Jednak wygiąd tego centrur haadtx» tów GPU, ubranych czarne, Nie 


stycznie, Jesil towarzysz Łozowski | za ezasôw pokojowych zezwolenia 
nie może sobie d ć rady z tym, co, tero dostać. Teraz więe był» przed 
dzieje się na froncie, ględz| odważ- ! nimi ta nodróż, a nawe? zostal? zmu- 
nie przed obcokrajowcami o usunię- szen] do przenicaien!a stę do S=mary 


tt riemj*ekjch ministrów | rozstrze. | 
lenlu generałów. 


Wyszyński, pierwszy zastępca ko»! 
TWYYYY<YFWYVYYYYYWYVYYYYYYPVYTVYVYVT 


wyżywienie 
Europy 


Pon'że| podajemy według ezeso- 
pisma „Das Rcich'* Nr. 43 dane, 
minoszące sig; 1) do obszarr ży- 
Wiicego w hckłarach, przypadające 
go na 1000 mieszkańców w poszcze- 
sóluych państwach Europy (cyfrę 
«lrzymiano po doffczenin do sumy 
obszaru ornego 25 procent obszaru 
pustwisk į łąk), następnie 2) prze- 
tlętny roczny zbtór zbóż 1 kars 
tofli z ft hektara (jako przeżjęjna 
wszyskich państw bierzemy kczbę 
1060, (każdy kraj otrzymuje swoją 
liczbę względną w porównaniu z ia 
ogólną przectętnąz co sło! ponad 100, 
mogłoby być eksporjeowane) uraz! 
3) samcevystarczalnośé gospodarczą 
w znkresje produkcji zbóż 1 kartofli i 
(w procentach). 


Jedynie odważny Japoński dztenn!. 
karz wołał pozasjać w Mosk) je. 
Samara, bardzo zaniedbane mla- 


| sto, dawne główne miasjo guberni l- 


ne, leży na wzgórzach m'ędzy rzeką 
Wnisą a jej dopływem Samarką. Naj 
wyższe punkty mosta znajdalłą się 
40—50 m. nad poziomem rzex! Spa- 
dające do Sam-rki a zwłaszcza 
Wełyt zbecza przecięte są głębosimi 
węwezami, 

Szirckość Wołgi pod Samarg 
wyjtosi około 2 km, Rzeka zomarza 
evpute w grudnju, a lód schodzi w 


Skuteczny nalot o świcie 


Podajemy poniżej korespon- 
<iencję koresp. waj. Hansa 
Miekc go, wydrukowaną w 
„WVoelkischer Beobachter“, 
Nr. 300. 


Ostry prąd powietrza klący od 
warczącego śmigła rwie lśniące smu. 
gi iskier z motorów naszej maszyny; 
iskry tworzą w ciemnościach lajem- 


U 

aż ESE g | niczy snop. Start ej -a nów. 

å ż*» sig 2 | Na czarnym jak heban niebie iskrzą 

s 5 egs = | się gwiazdy. Na naszym  łoinisku 

RER af ią E | panują nieprzeniknione ciemności. 

>| Ę E” | BE Tu i tam błyskają w ciemości zie- 

PEŁ gv F SE | lone 1 bialc-tóħtawe p'amki b} świa- 

DEE zE l ES de | tełka oznaczające pozycję maszyny, 

Weg 703 78 121 mającej rozpocząć start, atbo lamp- | 
Rumunia 772 57 110 ka elckiryczna pilota, przed oď!o- 
Litwa 2202 78 110 tem szybko sprawdzającego jeszcze | 
Bulgar 673 G4 190 cos na swojej maszynie, | 
Maiin cao g m | Teraz na pas kolej. Maszyna =] 
ią +» ea 4 się, ślizga, wznosi — lecimy. Widz. 
Estonia 1359 78 102 my świarełko samołolu bojowego. 
iiszpania 788 78 4 który wystartował przed nami. Skrę- 
Włochy 380 78 gz | 92 NA prawo, pochłnia go A Je 
Postazajja 472 79 9 steśmy sami. Mamy polecenie bome; 
Szwecji 6H 125 81 aa dk. bzy p spud 
: r. na wschodnim wybrzeżu Morza 
sę Aj = ja Azowskiego, Dobrze byłoby, gdybyś- 
Niemey 832 139 83 my moch złapać pociągi, a jeśłi nie. 
Finlandia 719 102 78 to mo PA E tor przynaj- 
Irlandia 731 148 75 mniej w „aż miejscach. Transpor. 
Holin! . 173 103 63, ty wę idą także na połudn'c: 
Belgia 155 162 = materiał ten bolszewicy cheg wy- 
Norwegia BAe 129 ey VIŽE w bezpieczne miejsce z zagro- 

Aya 187 128 25 żonego Rostowa. r 

Powyższe tablica wsk=m je, że) Lecimy na wschód, gdzie w dać 


cały szereg krajów przy racjonelnej 
poznądny=e undnat ma-fhy bré n'e 


coraz to zwiększającą się jasność. 
Pod nami musi znajdować stę Morze 
Azowskie, zasnute gęstymi warstwa. 


fylko  samowyst rczalny, berz ft 
tkspertująecy, Naogół można mi chmur. Słyszę głos obserwatora. 
stwierdzić, že kroje  europe|. mówiącego przez tubę: „Panie po- 


skte, po ulepwzenłu swej gospodarki rrczniku, za dwie minuty musimy już 


wcgo nie zmienił ię tak, jakby na- 
leżało się spodzje ać ze względu na 
liczbę micszkańców. Zachowałe ono 
swój ma!ontasfeczkowy, czysto pro- 
wiuejwasiny wygtąd zewnętrzny. 
Nie należy sobie jednak wyobrażać 
prowinejj w Związku Sowieckim fak, 
jak wyglnda ona na Zachodzie, 
Wszędzie widzi się w Samarze 1 
dziś jeszcze jedno -— I dwupiętrowe 
budynki drewn? ne. Jedynie w ccn» 
irum miasta powstały przez dobu 
dewanie pięter oraz nowoczesnyeł. 
domów pomieszczenia dla bolszewic- 
ktej biurokracji j władz wojskowych. 
Micszkańcy są dumni z kilka wy- 
brukowanych ulie, Inne, po kfórych 
hasają eleganckje limuzyny Zagr'- 


szczęście. Rzeka służy nam za dro- 
gdzieś dalej na wschód 
musi [erzęcinać ją linia kolejowa, 
której szukamy. Jest dwutorowa, 
więc ją chyba znajdziemy. 

Wszyscy patrzymy na dół. Jedy- 
nic piłot nie spuszcza oka ze swoich 
przyrządów, Jeszcze niżej, by lepiej 
widzieć. Lecimy m.d ziemią na wy+ 


gowskaz; 


—— 


askości jakich 100 me.rów. ` Upły- 
wają minuty, 
„Musimy wrócić, linia kolejowa 


nie moż: ać się tak daleko 
na wschóu , muwi porucznik, Mały | 
łuk, | lecimy w przeciwnym kjeruns 
ku. Zrobiło słę jaśniej. Widać już 
chaty i parkany. Jest! Pod nami bie, 
leje nasyp kolejowy, widocznie vie. 
dawno świeżo wyżwirowany. Żeśmy 
go też wcześniej nie zauważyli. 
Wszystko jedno, teraz go mamy. 
„Polecimy nad terenem w kierunku į 
północnym, może trafimy na jaki po 
ciąg", wydaje porucznik rozkaz, Mo 
tory niosą nas w podanym kierunku 

Nie ma nic. „Więc rzucamy na tor". 
Przez tubę słyszę poprawki kursu, 
podawane przez obserwatora PS>, 
rucznikowi. Po'em wylatują pierwa 


ere bomby. Padają w sam środek I 


— — 


wolno zm także prowadzić rozmów 
z mieszkańcumi, jak to bylo w me 
tropolii. Naturalnie połor zewnętrze 
ny w Samarze nie będzie w stanie 
wprowadzić w błąd hbysjro chgcrwu* 
:sveh otoczente dypłomrtćw. E | 
z oheokr jowców nie miał dotąd 
możliwości zefknięcja się z holszc. 
wieką rzeczywistością, ma ją obec- 
nie w Samarze, Coby Sowieży nie 
wymyśliły w zakresie rozrywek I od 
wrócenia uwagi  ujedobnowolnych 
tvfadków, jednemu nie potrafią 
przeszkodzić: uczuc'u dyplomatów, 
że znajdują stę w Samarze, o 895 
km. od oskwy, jakby na wygn:aju 


na Sykerjt. 
i Dr, Gisela Dihrn. 


torów. Tu przerwa zagwarantowana, 

Kilka kilometrów dalej to samo. 
Teraz mamy jeszcze jedną nadzieję. 
Może będzie przynajmniej jakiś 
most. Stop, przed nami pociąg cię. 
żarowy, Czy są tam wagony -cyster= | 
ny? Niema. Szkoda, ale pomimo to | 
uderzymy. „Dobrze celować. W ra 
zie potrzeby jeszcze raz zaatakuje- 
my“, powiada porucznik, „Nie trze- 
ba, trafię celnie”, słyszę odpowiedź 
obserwa ora, i widzę, jak bomba 
wypada, huśia się tu i lam, i spada 
na dół, 


Trzasnęła tuż za lokomotywą w 
spokojnie idący pociąg. Płomień 


| eksplozji przebija ustępujące ciem. 


ności. Jeszcze jeden luk, by zobaczyć 
skutek. Pociąg ma dość. Ze zsuwają- 
cego się po nasypie parowozu bu- | 
chają kłęby pary. Skłębione za nim 
wagony tworzą <chao'yczną kupę. | 
Ostatnie z nich leżą wpoprzek dru. : 
gich torów, 


Podnosimy się do góry, przebija. 
my przez chmury, i w Świcie budzą- 
cego się dnia wracamy na zachód. 
pa nasze lo'nisko. Rozkaz został 


wykonany. 


C©streżnie z nieznajomymi 
toboin kami 


każdy winien posiadzć dokumenty 
w porządku 


W bardziej odległych od centrum 
młasja miejscowościnen, zwłaszcza 
położonych w okolicach lesistych 
zdarza się często, że ukrywający stę 
w lasach żołnierze armii czerwonej, 
lub inn! zbjegowłe, zwracają się do! 


dających żadnych dokumentów. 
względnie e legitymujących się po 
dcjrzanymi papierami należy nie 
zwłocznie zawiadomić najbliższy po 
sterunek policji. 

W razie stwierdzenia, że przyję'0, 


rolnej, mora pokrywać zapotrzebo. 
wen'e Kuropy.hez ne'ekania ste do 
importu Środków śp aśejawrch z 
innrch erości św!ata. Twarda rze-! 
€zyw'isłość napewno przyczyn] zę 
do ulepszeń j etrvorzy w nowe] Tu. 
topie motne podstawy samowysiar- 
cz Innóe! w s"tuesje konłecznych do 
życia praduktów. 


z | 


1 


i 


hyć nad wybrzeżem“, „Ano, to trze- 
ba się zniżyć. Na dole nie będz'e 
chyba zbyt ciemno“, odpowiada pi. 
fe' -komendant. 

Pod nami wyłaniają się kontury 
ledu. Na prawo błysnęła smuga pze- 
ki. Tam w dole jest rzeczywiście 
włększa elemmość niż tu nad chmu. 
rami, Pomimo la mamy jednak 


rolników, udając poszukujących pra jako robotnika żołnierza nieprzyja. 
cy. W związku z tym należy zacho- cielskiego, lub innego podejrzanego 
wać wielką os'rożność przy odnaj-' osobnika, rolnik, który udzielił mu 
mowanin nieznajomych robotników pracy i schronienia będzie pociąg- 
tnie skusić się tanią robocizną. Rol nięty do odpowiedzialności. Jak wy 
nik przyjmujący nieznajomego ro. nika z dojychczas ogłoszonycn zarzą 
botnika winien przede wszystkim dzeń, podług prawa czasn wojenne- 


| 


apewnić się, ezy ma on dokumen'y go, grozi za lo barzdo surowa ol. ł 


w porządku. © osobnikach nieposia-| powiedzialność, 


ANZRDRU G 


ermój.ns der U4dS>KR mi 
ues Reichshuinmissais 
jir das Ostland j 

l 


Es ist beabsichtigi, Privaieigen um ' 
frundsa zich wieder herzusielien, 
tm aese Zessneime  durentunrun 
und eizicn geordne.en Zacnisbesiand 
w.edczucerscellen zu kóancu bedarf 
es zui.achs: einer a.lgemeinen Erfxs, 
sung des Vermögens der UdSəR. 
Dieser Erfassung git nachstsehenje 
Anorünung; 

8 1. (1, Das gesamts, in den von 
dem Reichskommissar fir das Ost- 
land verwai!tcen Gcbielen gelegene, 
bewegliche und unbewegliche Ver. 
mögen der Union der Sozia.isiischen 
Sowjetrepubliken, Offen:lichen Kór- 
perschafien, Verbände und Zusam- 
mensch!usse einschliesslich ailer 
Forderungen. Bociligungcn, Rechle 
und lutcreseen aller Art wird nach 
dm Stande vom 20. Juni 1041 sichere 
gestelt 

(2) Dieses Vermógen wird zwecks 
Sichers cilung besch'agnahmt!. Mit 
der Beschlagratrmę- verlieren die 
bisher Berechligten die Verfiigungs= 
macht Aber dieses Vermógen, soweit 
nicht ia $ 3 e. was anderes bestimmt 


| SŁ. 


§ 2. Aile natürlichen und juristi- 
echen Personen, die besch'agnahm. 
tes Vermócen í§ i. Abs, 2) a's Ba- 
auf'ragle, Pächter. Nnizniesser oder 
auf Grurd eines anderen rechtlichen 
oder tasiichiichen Verhflinisses mit- 
telbar oder unmilelbar in Besitz 
oder Verwauhrung haben ader vera 
walten, haben dieses Vermócen be 
dem Gebcitskammissar anzumelden, | 
sọweit es nicht bereits darch die | 
einheimischen Behórden erfasst und ` 
registriert ix, Zur Anmekiung wird! 
durch den Gebietskommissar beson- 
deres aufgerufen. Die BR, 

f 


muss enthalten: 

a) eine genaue Angabe darüber, 
wo sich das Vermögen befinde, 

b) eine kurze Darste.lung des Ver 
mójens, seines Werts oder seiner 
Grösse, 

c) die Angabe, anf Grund welchen 
rechtichen oder tatsächlichen Vers 
hilnisses der Anmoidende sich als 
meldepflich'ig ansieht. i 

83. (1) Wer beschlagnahnitos ' 
Vermögen in Besi'z oder Gewrhrsam 
hat, ha: es bis auf weiteres zu ver- 
walten. Veränderungen oder Ver-| 
füeungen über das Vermógen oder: 
seine Ertrage sind nur im Namen: 
ordnungsmassiget Wirtschaft zuAsa 
sig. 

(2, Alle dariiber hinausgehenden 
Massnahmen, insbesondere die Ver. 
fólgurg über Grundstiicke, bedürfen 
der Genehmigung des Reichskotm- 
missars für das Ostland oder der von 
ihm beautragien Ste'len. Genehm. 
gungspflichlig Is: insbesondere auch 
die Verprachtung von industriellen, 
gewerblicheń und landwirtschafti. Í 
chen Re rieben und Grunds:iicken. ' 

8 4. Die auf Grund des $ 2 zur 
Anmeldung verpflichieten Personen 
ntüssen auf Verlargen des Reichs- 
kommisars für das Ostland oder der i 
von ihm  beaufragien Ste'len ora 


| 


Sw. 3 
ZARAD e. 


w Spraw € Zauwczyjeczenią m2. 

jątku Zw'ąz .u Sowieckiego na 

terenie KrrmiSarza Rzeszy aia 
kraji Wischodnie>.. 


Zamierza się przywrócić od pod- 
saw własność prywa' 14, Dla przem 
prowadzenia tego zamierzenia i 
przywrócenia uporządkowanego sla- 
nu prawnego, po rzebne jest przede 
wszysisim ujęcie w ewiiencję ma- 
jąku ZSSR. fej wlasnie ewilencji 
dolyczy riżej podane zarządzenie; 

8 1. (1) Zabezpiecza cię według 
słanu z 20 czerwca 1911 r, wszelki, 
znajdujsey się na zarządzanych 
przez Komisarza Rzeszy dia Kraju 
Wschodniego obszarach, ruchom i 
nieruchomy majątek Zwiazku Soc'na 
Hs vcznych Sowiecsich Republik, 
pańsiw wchodzących w sklad tego 
Związku, publiczn"ch korporacyj,. 
słowarzyszeń i związków łącznie z 
wszołk'mi wierzyle!nościami, udzia 
łami, prawami i pretensjami wszeł- 
kiero rodzaju. 

(2) Caem zsbezpieczenią mają'ek 
ten mega sekwes!recii, Z chwilą na 
łożenia sekwestru tracą dotychczas 
unrawnieni prawe  rozsorządzania 
się tym mafstkiem, o i'e przevisy 
8 3 nie s'arowią inaczej. 

8 2. Wszystkie osoby fizyczne ł 
prawne, które zasekwestrowany mie 
iątek (8 1, uei. 2) jako pełnomacni- 
Cya. dzierżawcy, uży kowcy aho- na 
podstawie jakiegoś innego prawnaca 
lvh faktycznego stosunku pośredn:u 
abo bszpośredrio ma'a w posiadaą 
niu albo przechowaniu, wzejednie 
nim zarządzajo. winny ten majątsk 
zsłosić u Komisarza Okręgowego, » 
Je już mają ku ieco nie objęły ewi- 
dencją i nir zare'esirowałv w'adzę 
miejscowe, Komisarz Okrezowe wyp- 
dn anocialne wezwanie do n"toszwm - 
na. Załoszenie winno zawierać: 

a) doklzdne podanie, gdzie się 
zńa'dule moiątek, 

b) krótki opis mejtkn, jego war- 
tość albo jego wielkość, 

c| podanie, na pods'awie jaki-qo 
prawne”ro lub faktycznego stosunku 
zgłaszający nocz*wa się do obow'ą4. 
ku zrłoszenia. 

83. (1) Ko ma w posiadaniu luh 
przechowaniu zasex:westrowany maę 
jatek. winien nim aż do dałszvch 
zarządzeń admin's'pować. Zmiany, 
lub dvsponowanie maistkiem, lah 
też jeco dochodami są dozwo*ene 
jedvn'e w granieach mormalne? gOS- 
podarki, 

(2) Wszelkie, przekraczające 19 
granice działania, zwłaszcza dven3: 
nowan'e ziemią. wymagają zezwoale 
nia Komisarza Rzeszy dla Kraju 
Wschodniego alho vnoważnionvch 
przez niego urzędów. Przede wszyst. 
kim  zezwołen'a wvmłgą również 
wydzierżawienie przemysłowyeh, rze 
mieśtniczvych i  ro'niezżo-qosnodTarm 
czvch przeds'ębiorstw orz zomi. 

8 4. Osohv, obowizszane na pon- 
stawie $ 2 do zgloszenia ma'ątku, 
muszą na żadanie Komisarza Rzesrv 
d!a Kraju Wschodniego lub upowaź, 
nionrch przez niero urzędów prze- 
kazoć zasekwestrowany maja'ek nica 
mieck'emu zarządowi <cvwi'nemu 


schiagnahmies Vermógen der deut- | Obawiarek ten odnosi się również — 


schen Zivilverwaltung überlassen. 
Diese Verpflichung umfasst auch 
die Herausgzbe der für die Verwal- | 
tung oder Gelterdmachung von Vere 
mógensrechten vorhandenen Unter. | 
lagen und Aufzeichnungen, insbe- 
sondere der Bücher und Belege, 

8 5. Nach nāherer Bestimmung | 
des Reichskommissars für das Osʻ.' 
land können die Diens'stel'en der 
deutschen Zivi!verwallung die Ver. 
wakung und die in den Grenzen orda 
nungsmassiger Wirschaft gebotene 
Verwertung  beschlagnahmien Ver- ' 
mógens anderen Behörden und 
Dienststellen oder besonderen Treu. 
handern iiberłassen. Í 

8 6. Die Beschlagnahme, Beste- | 
lung`und Abberufung von TreuhAn- 
dern sowie deren Namen sind auf 
Ersuchen des Reichskommissars für 
das Os'land oder der von ihm heanf- 
tracten. Diensts'el'en In ein óffentli. 
ches Buch oder Regis'er cinzutrasen. 

$ 7. (1) WAhrend der Dauer der 
Besch!aznahme findet ein auf te 
Refriediruną won G'Aubigern qerich. 
tees  Zwangsverfahren  (Zwangs. 
vo'lstreckung, Zwargsversteiserung, 
Zwangsverwa'tung, Konknrs odrr 
Verg'eichsverfahren) nicht statt. 

(2) Klagen auf Leis'ung urd Fest. 
stełunq, die Ansprüche an das bes 
sch!agnahm!e Vermögen zum Ge- 
genstand haben, sind nicht zu'ñssig. 
Rie Prüfung und Befriedłgun: dieser ; 
Ansprüche erfolgt d”"rch den Reich<a 
kommyssar für das Os''and oder d'e 
von ihm beauf'ragten Stellen im Ver 
wą łunswere, 

8 8. Der Reichskommissar für das 
Ostend und die von ihm beanf ra”, 
ten Stelen kótren zur Durchfftv. 
rung der Aufgaben noch dieser 
Arordrnng von jedermann Auskunft 
ver'angen, 5 

8 9. (1) Mit Gefinen'c, und GA- 
s'rafen aer mit einer dieser Strafen 
wird hestrafl: 

1. Wer es unternimmt, einen he. 


schlaanshm!ten Vermórenszgegcn, 
S'an<l der deutschen Z'viivarwal. 
tnng, den von ihr hrearf!iragten 


Diens*s'e'len oder Trenbandern zu 
en'ziehen oder sonst In irvendein=r 
Woise die Wirkung der Bosch'oa, 
nahme zn vereiteln. zu 
odar zu heeirtraąch'icen. 

2. wer voref'elich oder fahrlAs- 
sig cine ihm nach dieser Anordnune 


A) a 


= (Dokończenie na str. £e 


da wydania posiadarvch aktów * za- 
pisów, zwłaszcza ksiąs j załaczni- 
ków, odnoszących się do zarazna j 
stanow'ącvch pods'awę dla dochea 
dzenia nraw małą'kowvch, 

85. Zsodnie z blrższym postano- 
wieniem Komisarza Rzeszy dla Rra- 
jn Wechodniezo mogą urzędy nin. 
mieckiego zarządu €ywiinego prze: 
karvywać zarzą?zanie $ wymamare w 
granicach normalnej gospodorki sma 
żytkowanie zasekwesirowanczo ma- 
jątkn irnvm władzom | rrzędom lub 
specia'nie zaufanym osobom. 

8 6. Sekwestr, ns'anowienie i ^œ 
wo?łarie osóh zaufanych, jak rów- 
nież ich nazwiska należv na Żodanie 
Komisarza Rzeszy dia Kraju Wscho 
niego, a'ho upownżnionrch przez 
nieco nrzędów, zanicywać do ks'egt 
puh'tcznej lb reicstru. 

8 7. 6, W czasie trwania sekwe- 
stru nfe przenrowadza się skierową. 
nero dla zaspokołenia wierzycieli 
pos'ęnowanta nprzvmusoweco Inray- 
mirsgweqo wvkononia. przymusowaj 


fev'acii. przymwsowego zarządu, 
pos'enawania konkursowego | mtoe 
twego). 


19) Stargi odnoszəce się da Wya 
konvwanła i ustanowienia gekwest- 
ru. a wynływarące z nre'ensej do 
ztcekwes' rowoneog majatku sn pa 
dopus?ezalne, Badanie i zasp?Kkniaa 
nie treh pre'encvj załatwią Komi- 
strz Rzeszv d'a Rron Werhodniano 
aho unowożrione przez niego nrzę- 
de w drodze administrace*nej. 

8 R. Kamisarz R>eszvu Ala Frakt 
Wsshadrinon | tnowożnione Przez 
niaan nrzady mang Ala Nrzenrowią 
dzerią sadań wyntewajeersh 2 fezą 
zarzadennią, żadać od każdej ensby 
wehin, 

8Q, M Winzienfam! srzywna. 9130 
jedną 7 'vch ker hodzje karane: | 

1. E'n ervni przesntnwania, bv 
zącokwarawany przedmiot motat 
tawy zshrok od piemtaptiaan serran 
dn cralnono, o drnawazinianech 
nrzaz lan 7prrzad nrzędów p'ha nchh 
gnufarweh, p'ha phy w pny “hie 
katwiek enqs5h ekutapzenik eek wen 
stra pdarsmu'ć nhai, h aelahię, 

5 Kto oFawisrony w MTŁ Pary 
zerradymatą Pa zniagrani | miete. 


umgehen. | nia irfarmac pasmuć!tnia Jeb przez 


piadtsłę wą nhawłazty tero nia WYx 


Fnnnie, woto-te go nie należycie 


alho me zrme'nię, 


Str 4. 


Anerdnung —Zarządzenie 


(Dokończenie ze str. 3-ej). 


ebiiegendc Anmelde- oder Ausknfts. 
pflicht nicht, nicht richtig oder nienf 
volistandig erfüllt. 

(2) In schweren Fällen ist Jie 
Strafe Zuchthaus; liegt ein beson- 
ders sc. werer Fall der Widersetz. 
lichkeńi vor, so ist auf Todesstrafe 
zu erkennen. 

$ 10. Der Reichskommissar für 
das Ostland erlässt diè zur Ausfūh- 
rung dieser Anordnung notwendigen 
Bes' imnugen. 

8 11. Ueber Anmeldung und Ver. | 
waltung des im Gebiete des Reichs- 
kommissars für das Ostland bele- 
genen und auf Grund des § 1 be- 
śchlagnahmten Vermóqens. soweit es 

a) ganz oder teilweise der sowie. 
russischen Wehrmacht diente oder 
zu dienen bestimmt war. oder 

b von der deutschen Wehrmacht 
fir Zwecke der Reichsversiandignng 
in Besitz genommen İşt, ergehen 
Sonderbestimmungen. ; 

8 12. Die Anordnung tritt mtt dem 
Taze der Verkündung in Kraft. 

Riga, den 19. 8. 1941. 

Der Reichskommissar 
für das Ost!and 
LOHSE. 


Zur Durchführung obiger Anorde 
nung bestiinme ich: 

1) Die In 8 2 der Anordnung ge. 
nannten Personen haben die Afimeł. 
_ dung bis 1. Dezember 1941 bei dem 
Gebietskommissar einzureichen. Die 
Anmeldung von  beschlagnehmten 
Vermõgen hat auch denn zu erfol, 
gen, wenn es bereits durch die ein- 
heimischen Behörden erfasst nnd te- 
gistriert ist. 

2) Die Behórden haben das in 
ihren Besitz oder in ihrer Verwah- 
rung befindhehe Vermögen bei mir 
anzumelden. Hieriiber erfolgt beson- 
dere Anordnung. 

3) Ueber die Anmeldepflicht der 
Berufsverbände erfolgt besondere 
Weisung. 

Kauen. den 11. November 1711. 

Der Generalkommissar in Kauen 
Dr. von RENTELN. 


(2) W ciężkich wypadkach prze- 
widuje się karę domu poprawy. 
Jeśli zachodzi szczególnie ciężki wy. 
padek oporu, to należy zastosować 
karę Śmierci. > 

8 10. Komisarz Rzeszy dla Kraju 
Wschodniego wydaje niezbędne dla 
wykonania tego zarządzenia przepi- 
sy wykonawcze, 

§ 11. O zgłoszeniu t zarządzeniu 
zajętego na terenie Komisarza Rze. 
szy dla Kraju Wschodniego i na 
podstawie $ .1 zasckwestrowanego 
majątku. 6 ilo on. 

a) całkowicie lub częściowo służył 
sowiecko-rosyjskiej sile zbrojnej, 
albo do tej służby był przeznaczony, 
albo 

b) przez niemiecką siłę zbrojną 
dla cełów obrony Rzeszy został wzię 
ty w posiadanie, wydaje się postano 
wienia specjalne. 

§ 12. Zarządzenie wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 


Ryga, 19. 8. 1941. 
Komisarz Rzeszy 


dla Kraju Wschodalcgo 
LOHSE. 


Celem wykonania powyższego za. 
rządzenia postanawiam: 

1) Wymlenione w $ 2 zarządzenia 
osoby winny złożyć zgłoszenie u 
Komisarza Okręgowego do 1 grud- 
nia 1941 r. Zgłoszenie zasekwestco- 


2) Władze winny zgłosić u mnie 
znajdujący się w ich posiadaniu lub 
przechowanłu majątek, W sprawie 
tej wychodzi osobne zarządzenie. 


3) Odnośnie obowiązku zgłoszenia 
przez związki zawodowe wychodzą 
osobne wskazówki. 


Kowno, 11 listopada 1941, 


Generalny Komisarz w Kownie 
Dr. von RENTELN. 


Z działainości wodociągów 
m.ejskich 
Erak wody nie grozi Wil au 


Podczas 
wiosną b. 
wien brak 
dociągi m, 


gospodarki bolszewickiej, 
r. Wilno odczuwało pea 
wody. Jak wiadomo, wo- 
Wilna są zasilane wodą, 
wydobywaną z ogromnych głęboko. 
ści przy pomocy słudzien artezyj- 
skich, Żadna z żył wodnych, zasila. 
jących studnie, nie jest niewyczer- 
pana I dlatego wciąż trzeba wiercić. 
nowe studnie, poszukiwać wciąż 
nowych żył, aby miastu nie zabrakło ; 
wody. Bolszewicy zaniedbali ah 
poszukiwań i z tej racji wodociąg 
nie mógł podołać swym zadaniom. | 
Brak wody usunięto dopiero po | 
wkroczeniu wojsk niemieckich. 
Okazuje się jednak, że niezmier- 
nie obfite 
ciągłego 


wobec 
nie 


żyły wodne, 

wzrosłu spożycia, 
wystarczą na długo. Sieć wodociągo. 
wa oraz siacja pomp zoslały zało 
żore prawie przed trzydziestu lata- 
mi i nie były obliczone na obsługę 
obecnego Wilna. Wobec tego zacho. 
dzi konieczność poszukiwania 


no- 


wyoh źródeł wody i budowy odpo- 


wanego majątku winno również i 
wówczas nastąpić, gdy majątek ten 
został już przez władze miejscowe 
zewidencjonowany i zarejestrowany. 
wiedniej dla dużego miasta centrali 
wodociągowej, Poszukiwania te trwa 


i ja już od dłyższego czasu. Rozpa 


truje się również projekt zasilania 
wodociągów miejskich wodą z Wi- 
lii, czerpaną w górnyie biegu rzeki. 

Jednak to są plany na dalszą 
przyszłość, Obecnie prowadzone są 
realne, prace nad zapewnieniem 
Wimu uułeżytej ilości wody oraz 
ochronienia miejskiej sieci wodo, 
ciągowej od ewentualnych zanieczy- 
szczeń. W tym celu wciąż trwa wier 
cenic nowych słudzien, budvya szy- 
bów betonowych, chroniących stud, 
nie artezyjskie od żalania przez wo- 
dę gruntową oraz ustawianie mowo- 
czesnych urządzeń do chlorowan:a 
Kiarownictwo 


wody. svodocją 


G ogródki działkowe w Wilnie 


W czasie wojennym zaopa- 
trywanie „miast natrafia na 
trudności transportowe i w tym 
celu pożądane jest wprowadze į 
nie 


zasady  samowystarczal- 


ności na każdym A 
gdzie to tylko jest możliwe, W 
okresie wojennym jest bardzo 
celowe urządzanie w obrębie 
miast ogródków jaczynowych | 
i warzywnych, mogących w 
wysokim stopniu przyczynić | 
się do zaopatrzenia mieszkań- 
ców. W miastach Europy Za- 
chodniej oddawna to urzeczy- 
wistniono i zasadzono warzy- 
wami każdy nadający się do 
uprawy kawałek ziemi w mieś» 
cie. 

Tymczasem u nas w Wilnie 
moc ziemi leży odłogiem. 
Zwłaszcza na przedmieściach 
jest wiele działek zupełnie nie- 


wykorzystańvch. Byłoby pożą« 
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gów dokłada  wszełkich starań, 
aby zapewnić Wilnu w obfitości 
zdrową, świeżą wolę, wolną od cho- 
robotwórczych bakteryj. 
W f każdy kawał: 
y:erzystać każdy kawałek gruntu 
dane aby już obecnie zorgani- 


zowano w Wilnie na szeroką 
skalę ogródki działkowe, 
względnie zatroszczono się o 
wydżierżawienie wszystkich, 
zdatnych do uprawy działek, 
osobom, które pragną zasadzić 
jarzyny i warzywa. Należałoby 
tę akcję przeprowadzić teraz, 
aby dzierżawcy już wczesną 
wiosną mogli rozpocząć pracę 
na działkach. Należy pamiętać, 
że stosunkowo nieznaczny ka- 
wałek gruntu może wyproduko 
wać warzywa wystarczające 
na całoroczne spożycie :adzi- 
ny. Kilkaset rodzin zaopatrzo. 
nych w warzywa już odciąży 
środki komunikac: ©: użyte 
na transport tych attykułów z 
prowincji, pozwalając skiero- | 
wać je na inne, ważne odcinki 
życia gospodarczego. | 


GONIEC CODZIENNY 


Bekenntmachung 


Für den Generalbezirk Ljfauen sind 
die Verdunkelungszeîten wle nache 
stehend festgosetzą: 


Vom 9. 11. — 15. 11. 41 Verdun. 
kełung von 16. 48 Ubr bis 7.27 Uhr; 
vom 16. 11. — 22, 11. 41 Verdun- 
kelung von 16.36 Uhr bis 7.43 Uhs; 
vom 23. 11. — 29, 11. 41 Verdun- 
kelung von 16.25 Uhr bis 7.57 Uhr; 
vom 30. 11. — 6. 12. 41 Verdun 
kelung von 16.18 Uhr bis 8.09 Uhr; 
vom 7, 12. — 13. 12. 41 Verdun- 
kelung von 16.13 Uhr bis 8.20 Uhr: 
vom 14. 12. —-20. 12. 41 Vercun- 
kelung von 16. 13 Uhr bis 8.28 Uhr; 
vom 21. 12 — 27. 12. 41 Verduna 
kelung von 16.15 Uhr bis 8.32 Uhr; 
vom 28. 12. — 3. 1. 42 Verdun. 
kelung von 16.21 Uhr bis 8.32 Uhr. 


Kauen, den 11. Noveinber 1941. 
Der Generałkommissar in Kauen 


von Fritsch. 


Obwies>czenie 


Dia Generalnego Okręgu Litwy 
usjałuno następujące okresy 
zaciemn]anja Śwłateł: 


od 9. 11 — 15. 11. 41 zaciemnienie 
od godz. 16.48 do godz, 7.27; 

od 16. 11 — 22, 11. 41 zactemnie- 
nie od godz. 16.36 do godz, 7.43; 

od 23. 11 — 29, 11. 41 zaciemniew 
nie od godz. 18.25 do godz. 7.57; 

od 30. 11 — 8, 12. 41 zaciemnienie 
od godz. 16.18 do godz. 8.08; 

od 7. 12 — 13, 12. 41 zaciemnienie 
od godz. 16.13 do godz. 8.20; 

od 14. 12 — 20, 12. 41 zaciemnie- 
od godz. 16.13 do godz. 8.28; 

od 21. 12 — 27, 12 41 zaciemnie- 
nie od godz. 106.15 do godz. 8.32; 

od 28, 12 — 8. 1. 42 zacłemnienie 
od godz. 16.21 do godz, 8.32. 


Kowno, 11 lisopada 1941 r. 


Generalny Kamisarz w Kownie 
z p. 
von Fritsch. 


Didżioji 
(wielka) 


so CASINO ** 
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film z Hansem Albersem w roli głównej 


„Noda da Canitog 


z udziałem antorów= Hiide Sessak 
Nadprogram: 
Ostatnie wiadomości 


Poczatek seansów o godz. 15, 17 19 


sÄUSZRA“ 


Nowy film 


Pyiimo ag 
(Zawalna) * 


„Diiarny kozi 


Nadprogram: 


Najnowsze ak'uainości ze śwlata i frontu 


19.0, Kasa czynna od 12 


Począten seansów o godz. 14.16, 17. 0 > 


© _ TEATRY FILMOWE $ 


i Chariotte "Susa. 


asy czynne od "odz. 2 


PIAT K 
Marcina P. M. 


—— 


Wschód słońca g. 7.20 
źachód „ 16.68 

— ZACIEMNIANIE OKIEN W 
PRZEDSIĘBIÓRSTWACH. Według 
obowiązujących zarządzeń obecnie 


14 
Listopad 


wiele przedsiębiorstw pracuje rów- 
nież w porze wieczornej. W związku 
z tym kierownicy przedsiębiorstw 
lub biur winni dopimowaé, aby ok- 
na w tych lokalach były należycie 
zasłonięte. (t). 


DETALICZNA SPRZEDAŻ 
KARTOFLI. Sprzedaż detaliczna kar 
tofli prowadzona  doiychczas przez 
Spółdzielaię Lietukis, obecnie zosta- 
ła przejęta przez wileński Handel 
Spożywczy, który zamierza w pierw- 
szym rzędzie zaopatrzyć w kartofle 
pracowników biur i 
podstawie spisów, zaświadczonych | 
przez kierownika danego biura. W | 
spisie należy podać ilość członków | 
rodziny oraz załączyć do niego po. 
siadane przez pracowników kartki 
na kartofie. Po zaopatrzeniu pra- 
cowników, handel Spożywczy przy- 
siąpi do sprzedaży kartofli osobom 
prywatnym. (p). 


— ZAOPATRZENIE LUDNOŚ,! 
GI w WARZYWA. Wileński Handel | 
Spożywczy przeprowadzi zaopairze- 
nie ludności m. Wilna w warzywa 
na okres zimowy. 


Narazie sprzedaż będzie dokonya 
wana tylko dla pracowników biur. | 


Dr. me 


Przy muje od 8 — 10, 1 
116,50—10-tej. 


(rioroby wawnetrza - i 
Godziny vrre'jeć. Od 


2 frontu 


Pillee g. <Zam'owa 


EJ 


L.dżioji (Wietsa) 


kicgo dia tor sły-n, 


młodzieżowe — fachowo, azyb- 
ao, gruntowate, najtanicj. 


instytucyj na | 


| terenie Gen. Komisariatu, Z okręgu 
| wileńskiego udało się na zjazd 24 


å. 
Gustaw Markiewicz 
Cheroby skórne i weneryczne 
Ge'imino id. Mickiew cza) 1—'4 


Pr, med. Wiktor Pies"nw 
Wznewił przyiecłe pac entó" 


Jogaioa (Jseiell"taka) 85 — 1° 


Meria Laknerowa 


przyjmu:e od 9 r'na do 7 w- 
J. Jasinskio Jasińskiego) — 


w. Śmiałowska 


ki Maaka I wyt i 


MAE 


hauk: Jąz, ków Obcych 


š onces oncwane kursy nionieQG 


przedsiębiorstw i instytucyj na pod- 
stawie urzędowo potwierdzonych 
spisów, z podaniem ilości członków 


! rodziny. (p), 


— W SPRAWIE SPRZEDAŻY TO 
WARÓW WŁÓKIENNICZYCH. W 
, związku z zarządzeniem Komisarza 
| Generalnego w Kownie w sprawie 
| zaoparzenia ludności w towary włóż 
kiennicze, dowiadujemy cię, iż bliż- 
sze szczegóły, dotyczące sposobu wy 
, dawania zezwoień, normy przydzia. 
| łu, jakie instytucje uprawnione bę- 
dą do wydawania i t. p. będą okre- 
ślone w specjalnym zarządzeniu 
władz lokalnych, które niebawem 
się ukaże. (p). 


— WALKA ZE  SPEKULACJĄ. 
Władze przystąpiły do energicznego 
zwalczania handłu samogonem, Czie 
ry osoby, przytrzymane z sanmiogo, 


| nem, niesionym na sprzedaż zostały 


ukarane grzywną po 100 RM, Zofia 
Dziergaczowa z Wilna za nielegałną 
sprzedaż mydła zos'ała ukarana 
grzywną w kwocie 100 RM. Za upra- 
wianie nielegalnego handlu artyku- 


| lami spożywczymi oraz za sprzedaż 


wina po cenach wygórowanych 
Leonard Serbejus został ukarany 
grzywną w kwocie 200 RM. (p). 


— ZJAZD AGRONOMÓW. W Kow 
nie odbywa się obecnie zjazd agros 
nomów ze wszystkich powiatów na 


agronomów. Tematem obrad zjazdu 
będą zagadnienia wynikające z prze. | 
budowy gospadarstwa rolnego na| 
nowych podstawach. (p). 


$przedam b.ty z cholewami. 

kotuch | vłótno szare. Me 
<evicz'augs (d Tomasza Zan) 
16—5, godz, 12—16. 2371 


33 — 1b n 
i Zprzedam daży francuski dy- 
3 wan. Oziadaó miedzy 14—m16, 


Ti to (Mostowa) 25—7 2375 

as | zerzedam “ało treman, forta- 

nerwa w e pian, futro męaw'e, Cziuniia- 
18 do 13 | nio (d. Zakr.town) b4—8,  23:0 
e prze am =alizkg dużyca 
tozmiurów. Trimitų (Tręhaa- 

=æ) 3—1. 2379 


=przednm szkłd I:borataryja" s 

ezssikatory. kolby miarowe 
soest Sotta ete. O łądsć moż- 
na w godz. 17—19. Seiq g. (d. 
Sołtanisza) 6—8. 2:82 


anczan Kn'ppenbergi, różno 

sprzęty "ospodarsSkie sprze- 
dam, ar.viq Kray wa) 
Zwierzyniec.* 


| 

pam pokó utrzymanie i pen- | 
Się za pam'€ przy staruszce 
w ddmu. Sm adeck U (Sniadec- 
kich) 3—33, Biblioteka. 2372 


) 36—6 


Thur 
2—1. 


osotne 


— 


Dzieciom dozwolone. 


ss MA Ue A** 


Naagarduko g 
Nowogró-zka) 


„BEL AME* film mizyczny 


w-g Maupassante:a. W ror. gł. Olga Lzecnowa I willi F rat, 
«adprogram: na'świeższa aktualności z frontu. 
Początex seanów p rodz. 5, 1? i !9. Kuga ezyn a nd q 12-ei 


„„KORŁENOWIE** 


Ueiażinket:o 
(Kolejowa ) 


14 


„Szczęście jest koło nas“ 


Vadprogram: Na Nowsze aktualności ze Świata i frontu 
Początea seansów o godz. 15.30. 17 30 : 1930. Kasa czynna od 


12 


„GRAŻYNA —Nowo Wilejka 


„Wieczorne melodie" 


Nadprograw: Na,nowsza aktualności ze swiata i frontu. 


soczątek seansów o godz. 


17.60 1.1900 Kasa czynna od g. 12-2} 


E Handel) Przemysł E 
b CO 
Kosmos Radio 
cz. Bagys, Wilno. Gedimina (å. 
Miekiewieza) 6. Oddz ał: Didż'oji 
(Wielka! 24. Kup odłierniki ra- 
diowe. radlosprzęt, elektryczne 
przyrządy pominrowe i materja- 
ły instalacyjne. 


Lekcje tańców 
Didžioji (Wielka) 34-8 


Zapisy i informacte 
codziennie w gcdz. 17—20 


Odiewnia czcionek „RASZTAS" 
w Wilme, OŻegalenós (Orzeszkowej) 11-a, tel, 28-92 


ie Czcionki metalowe i dre- 
Wszystko dia drakarni: wowne” sziest. rye, linte, 
regały, kasztytt.p. Odlewnia kuouj estar eczcłonki. 
PERECA AR ORO DA = 1 


5 LaGA RZE [e 


Dr. Janina Jurczenkowa 
choroby asórsse, weneryczne, 
kobiece. W Wilnie, Jogailos g-v 
(lagie.jońska' 16—8. 
Przy muje od g. 15—17. 


Dr. Zygmunt Kudrewicz 
Spec : weneryczne, skórne, 
myfil'8 i moezopłciowe. 

W Wilnie. Pilioa (Zamkowa) 15. 
Przyjmuje od 8—1: i 15—20. 


Dr. med. K. ŁUKIEWICZ 
Choroby Skórne ! uenerTcezne 
VHn'aus (Wileńska) 28 m. 3, 
przyjmuje od gowa. 14 — 18 


B -mi a » ej 


gącds. mt ligentny pracowni 
aALdIOWiec, Z: ZnAjow ŚCIĄ 
bucha teri, piBusia na mass v 
nie, oraz języ ów: niemie-x e- 
go, tłtews.iego, rozyjssiego * 
iraneuBsiego,  przy,mio odpo, 
«iednią "ra q. Zgłoszenia da 
adm. ae SSA S ŚR B.. 2337 


strzebni 1ovotnicy do pra- 
cowni obuwia. Stutelig. Ge- 
dimno (d. Mickiewicza) 4. 


”tenotyp stza władaiąca dohe 
J rz Liemieckim szuta poSa” 
dy Z łoszenia do adm. „Gońca” 
pod „Steławja”, 2472 


EE 


hram eza'ny sprzedają tanio. 
Vim: skio id. Bobru ska; 24. 


godz. 14—16. 2373 
D” sprzedania aparat fotog'a- 

Hezny maral „Volętliinder" 
da Sieraksoskio (Si.rukowSkie 
go) 12—7, od godz. 12—14. 237? 


o mnrzedania: futro fo owe, 
18 tofe męskie Nr 28, 
ołaszcz aki aióczany i bis- 
łtzaa męska. Angliq (Węglowa) 
10—10 2 .76 
„| RDA męska w b. dobrym 
stanie ns wata nie do sprze- 
taaa Oferty do adm. „Gońca” 


pod „G. W.. x 4 
ję opie aibo wypożyczę 4 ub 

więcej ivmoowe r:dio. Ofe:- 
ty wiaz z waruukam: pi0oaze 
małacać do adm. „Gońca pad 


Zd. 


Kupie kożtszek dla dwanasto- 
ietnicgo. Juszapaviczizns (1 
Pióromont 12—8. a871 


-pig ndbiormk na ziać- Ofer- 
ty dn adm. „llorea* pnd 
Odbiornik". 2858 


przejam fotel dia kalaki, łóż 
ko drewniane € mutaracem. 
nłecyk żetszny i inne meble. 
Paunio (Popławska) 6—3, godz 
12—14. 2368 


Pokój wynajme dia samotnego 

w Śródmieściu z wsyodani. 
«eni czny własny oval Adres 
w adm. „Gońca”. 


RÓ * M - 
odania ! fłomaczeria 


RA) F niemiecki ı litewskie 


Vitaus (Wileńska) 25—5 (wef- 
ście z frí ntu, u fotografa). 137C 
A) B uro nodań do władz nle- 
; m ecxich Stepzana-Ar- 
thura Muuerą. uurgio (Święto- 


iera"a) a—h 1107 
Bura vis a via Poczty „Czn. 

trum*, Didżioji 'W elka) s. 
Pod'nia do władz, inf rmacja. 
Koresponuencja, wrpałnłanie 
wSzelsich druków, tium Gzenia 
Scisłe na poważaie;szych teks- 
tów, przevisywawa na m:8Zy- 
nie w jęz. niemieckim : iitew- 
skm Czy:ne bez przerwy od 
godz. 8.30 dn 15-aj. a 


1 ERE; 


zgubiony uowód osobisty litew- 

£-' na nazwisko Joniny Wo- 
ronaitó unieważ ia s9. ryl mo 
(Zswalna) 66—29. 2345 


Zznbicny dowod csobisty i do- 
kum: nty służbowe na naz- 
wisko Jabłońskiego Staaizława, 
aniaważa a się. 2345 


Zemiono ns rynsu drewnia- 
nya legitymację kotejową 
na nazwisko Mari B euł:az- 
Krzywiea. Zualacuy —100 rubii 
wynugicdzenia. Algirdo (d. F t 
Bu8kieg0) 16—2. 2331 


Dobry kupiec 
OGŁASZA SIĘ 


„üoa Codzienna” | 


Leme ea TEEDE ee AN TM 


Nr. 101 


|WiaComości z dnia 


| — SKUTKI POBIERANIA WY- 
| GÓROWANYCH CEN UŻYWANEGO 
OBUWIA. Sprzedający na rynku 
używane obuwie Antoni Czerechowę 
ski I Zofia Kwedarienie pobierali 
za towar zbyt wygórowane ceny. 
Podobnie zachował się Feliks Szy» 
mańsii, Wszyscy za to zostali uka- 
rani prącz władze grzywną, zeree 
chowski i Kwedarienie zapłacą po 
60 RM, zaś Szymański 150 RM. it). 


— SODYBA NIE SPRZEDAJE 
JABŁEK, Jak się dowiadujemy So- 
dyba nie będzie’ sprzedawała jabłek 
osobom prywatnym. Jablka zakupio- 
ne przez Sodybę zostały przęznaczow 
ne dła wytwórni marmelady, (t). 


= BUDOWA MLECZARNI PARO+ 
WEJ. W Mejszagole zaprojektowa- 
no budowę mleczarni parowej, ponie 
waż istniejąca obecnie ręczna nie 
może nadążyć z przeróbką dostar- 
czanego przez rolników mleka, Obee 
nie rozpoczęto starania o sprowadze 
nie maszyn, potrzebnych do rozbtw 
dowy mleczarni. 


(p). 

— UŻYTKOWANIE TROCIN. W 
tartakach wileńskich znajdują się 
wielkie zapasy trocin, które można 
używać jako opa. W dwóch łaż, 
niach w Wilnie na próbę urządzono 


| specjalne paleniska do spalania tros 


cin. Wobec pomyślnego wyniku 


| próby frociny jako opał będą zasto» 


sowane również w innych zakładach 
przemysłowych miasta. 


—OKRADZIONO SKLEP KOMISO- 
WY. Jak dowiadujemy się, nieznani 
sprawcy dostalf się do sklepu ko- 
misojwego przy ul. Vilnius (Wfleń_ 
Ska) Nr, 28 i skrad'1 szereg fantów 

Dochodzenie policyjne w toku, (U 


| ane 
PREE — 


Lipa o pierwszej, kotlet o trzeciej 


Stalj stołownicy jadlodaja; ..Vai- 
gis“ przy ul. Gedimino (d, Mickies 
wiczaj Nr. 22, mają obzenie nic- 
łada kłopot z długimi 
objadówym,, jakle częs'o 
się w jadłodajni, 

Zaczyna się zwykle wszystko mur- 


przerwami, 
teufia ją 
. 


małnie. Punkt o pierwszej I pół za, 
czyna się wydawanie obiadów. Kel= 
nerki żwawo sumą po sall obsługu- 
jąc gości i wszystko idzie 
swojm (rybom. 


narazie 


Nagle, coś się psuje w mecHan z, 
mie kuchennym i następnie d.uższ 
przerwa. 

Osowiali goście co już spożyli zus 
pę, w oczekiwaniu na drugie danie 
dłubią z nudów resziki chleba i ogią 
dają sztućce, 

Wskażówki zegara szybko zbijża. 
ja się do prek!tuzyjnej godziny 
pół, kiedy już znowu (rzeba isć do 
pracy. Końca obłzdu zaś. ani śladu 


ZM 


Zdcnerwowanie zwolna opanowus 
je wszystkich, bo niewiadomo na- 
prawdę co robić? Czy wracać głod_ 
nym do pracy, czy znów  koszlem 
drugiego dania sprzeniawierzyć się 
obowiązkom służbowym? Sy uację 
wyjaśnia wreszcie inyperatywne wv- 
jaśnienje jednej z ke'nerek, która 
zwracając sję do wszys'kich obec- 
nych na sat oznajmia poprosiu. 

„Zupę podać mogę. Klo ma czas 
niech czeka, ale drugie danje hędzie 
dopiero za godzinę? 

W odpowiedz! dal się słyszeć 
głośny hałas odsuwanych krzeseł, 
To głodni stołownicy opuszczali go. 
ścinne progi „Valgisu”. 

Trzeba temu jakoś zaradzić. Nis 
kogo nie obchodzi z jakiego powo- 
du powstają dlugie przerwy w obie, 
dzie. Jest też rzeczą najzupełniej 
obojętną, kto w danyin wypadku zwa 
winił: kucharka, czy Kicrowniczka 
jadłodajni. 

Jednak jedno jest powne, że każ: 
dy stołownik wymieniając kurikę 
żywnościową zawarł tym samym Z 
jadłodujnią umowę o swoje wyży_ 
wienie į w żadnym wypadku z por 


| wodu niedokiadności jadłodajni. nie 


(to) 


może pozostawać bez obiadu, 


SEPE WREN" | 


Adres Redukcji i Administracji: -L Gedymina 1ta (I piętro). Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10--15. Redaktor przyjmuje od 12—14. Administracja czynna od 9—17 (oprócz niedziel | śwlyt), 


Ceny ogłoszeń: Wiersz niłlmetr. ł szpalt. na 4 str. == 10 fen. Dfobne do 10 słów —= 1 RM. następne słowo—6 fen, 1 wtersz w kronice—30 fea, malrymonialne—10 fen. za w y ; 
ijącym pracy 50°/o rabatu. Stronica ma 8 szpalt. Redakcja rękopisów nie amówionych nie zwraca. Admin. nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozm zeznrenia, 1 terminu 


szen prh drnknech— 5 fen.. 


pos” 


Drukarnia „Auszra" w Wilnie. 


CST 


az, literą Hustego druku w oglu- 
ogłoszeń 


Wydawca — redaktor : Czesław Ancerewicz. 


Po" Sme „= = 


